
Cena ra etryentninrT i' »rnc»v Cena ra pf7pa"’l',f» l ( (»rn«7v.

GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, peiwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku,

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 

3 . — l « .

Przez lud  — d la  ludu!
Redakcja l Administracja: Katowice, św. Stanisława 4

Telefon 1414 I 156 — P. K. O. Katowice 304540

ZA O O Ł O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiers2 milim. Wiersz reklamowy 70 gf. 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. €0 Katowice, sobota 12-so i niedzela 13-go marca 1932 r. Rok 31

Podsłuchowy aparat.
W  ostatnich miesiącach przeprowa­

dzona została na terenie wojewód/ twa  
śląskiego wielka akcja wśród szerokich 
sfer społeczeństwa polskiego na Śląsku, 
dotycząca sprawy usunięcia ze zajmo­
wanych s tanowisk na obszarze G. Ślą­
ska wszystkich cudzoziemców. W y ra ­
zem powszechnego głosu całej optnji 
polskiej stały się rezolucje, reprezentu­
jące tę opinję 187 największych i najwa­
żniejszych miejscowości na terenie Gór­
nego Śląska.

Według obilczeń ostatnich dni, liczba 
obywateli  państw obcych, zatrudnio­
nych w charakterze stałych pracowni­
ków w ciężkim przemyśle, przemyśle 
przetwórczym i handlu na obszarze wo­
jewództwa śląskiego, wynosi około 
2.500 osób.

Liczba obcokrajowców w handlu i 
przemyśle  przetwórczym jest stosunko­
wo  mała i znaczenie ich niewielkie. Są 
to prawie wyłącznie obywatele  Rzeszy 
n.emieckiej, którzy przy zmianie przy­
należności państw ow ej U. Ś ląska  opto­
wali na rzecz Rzeszy, a mając warsztat  
pracy i stałe miejsce zamieszkania na 
polskiej części G. Śląska, uzyskali po­
stanowieniami konwencji genewskiej 
prawo zamieszkania w Polsce do 1937 r- 
Ich znaczenie w układzie stosunków gos­
podarczych, politycznych i narodowoś­
ciowych posiada charakter  wtórny, gdyż 
wpływy,  któremi cudzoziemcy ci rozpo­
rządzają, mają swe główne źródła w 
życzliw ości biur zakupów ciężkiego 
przemysłu. Zmiana kierunku ciężkiego 
przemysłu w dziedzinie polityki zaku­
pów siinie poderwałaby ich egzystencję 
gospodarczą.

Główny kontyngent  obcokrajowców 
zgrupowany jest w pizemyśle górui- 
Ciym, hutniczym i metalurgicznym. Un 
bowiem udziela schronienia obywatelom 
państw obcych, rozmieszczonych na 
2124 stanowiskach pracowniczych. — 
Ptzew aża tu oczyw iście element nie­
miecki zarówno pod względem przyna­
leżności państwowej, jak również prze­
konań narodowych, oowiem obywateli  
francuskich, amerykańskich, belgijsk.ch. 
Szwedzkich i t. d. jest zaledwie 158, uby- 

ateli czechosłowackich 519, austrjac- 
k ch 115, natomiast obywateli niemiec­
kich 1.222. W gronie obywateli  pań- 
s twa czechosłowackiego zaledwie kilka­
dziesiąt osób znajdzie się o przekona­
niach narodowych innych niż niem.ee- 
k;e, wszyscy obywatele Austrji są Niem­
y m i ;  ogólną tedy ilość pracown.ków 
C-tżkiego przemysłu górnośląskiego oby­
watels twa niepolskiego i narodowości 
n.em.eckiej określić można liczbą eonaj- 
hiniej 1.856 osób.

Liczba obywateli  Rzeszy niemiec- 
k.ej, Austrji i Czechosłowacji,  narodo­
wości niemieckiej, pracujących w prze­
myśle górnośląskim, sama przez się nie 
Wiele jeszcze mówi. Prawdziwe znacze­
nie ich uwidacznia się dopiero przy u- 
kwiadamianiu sobie rodzaju 3 zakresu

Nad Dunajem rodzą sie Stany Zjednoczone
Wiedeń. Zapowiedziany zbiorowy 

krok mocarstw w sprawie akcji gospo­
darczej na rzecz Europy środkowej, na­
stąpi — zdaniem kół wiedeńskich — do­
piero w przyszłym tygodniu.

„Die Bórse"  sądzi, że konkretne ro­
kowania odbędą się ostatecznie na pod­
stawie propozycyj premjera Tardieu, 
gdyż tylko te propozycje umożliwią roz­
wiązanie zagadnień handlowo-politycz- 
t.ych Europy środkowej.

narazie sześciu państw.

„Die Stunde“ donosi z Paryża,  że 
według oblegających tam pogłosek, 
planowane jest rychłe zwołanie konfe­
rencji państw sukcesyjnych do Paryża. 
Na konferencję tę zaproszone mają być 
państwa Małej Ententy, Austrja, Węgry 
i Polska. Z Berlina „Ńeue Fr. Presse“ 
donosi, że rząd niemiecki wyraził goto­
wość współpracy nad realizacją planu 
francuskiego.

Donoszą tu jako rzecz charaktery­

styczną, że mimo zapewnienia Francji, 
iż Niemcy nie będą wyłączone z roko­
wań, nie zostały one zaproszone na pla­
nowane rozmowy przedstawicieli F ran­
cji, Anglji i Włoch. Poza  tem Berlin, 
mimo oświadczeń ze s trony francuskiej, 
uważa,  że plan Tardieu ma na oku rów­
nież cele polityczne.

Niemcy noszą się podobno z zamia­
rem połączenia swych propozycyj  z 
planem Tardieu.

Cissa przed burza
Londyn. Jakkolwiek pod Szangha­

jem panuje chwilowo spokój, jednakże 
liczne objawy świadczą,  iż jest to spo­
kój chwilowy. Między Sasebo a ujściem 
rzeki Jang-Tse kursują bezustannie tran­
sportowce japońskie ł  zwożą na front 
posiłki.

Wczoraj na zachód od Szanghaju 
wylądowało 30.000 żołnierzy japońskich. 
P o  raz pierwszy w ekwipunku niektó­
rych oddziałów zauważono miotacze 
ognia.

Pociąg z gen. japońskim dostał się 
w chińską pułapkę.

Londyn. D z i e n n i k i  t o k i j s k i e  o g ł a s z a ­
j ą  d z i s  o f i c j a l n y  k o m u n i k a t  o zamachu 
partyzantów chińskich na pociąg, wio- 
ziący gen. Honyo wraz z oficerami szta­

bu armji japońskiej, operującej w Mand­
żurii.

Pociąg ten, powracający z uroczy­
stości utworzeńia rządu 'mandżurskiego 
w nowej stolicy Czang-Śzun, dostał się 
w zasadzkę w odległości 40 kim. od Muk 
denu i był ostrzeliwany ogniem kulomio­
tów i karabinów rgcznych. Kule prze­
ważnie górowały. Jednakże w pociągu
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S P R Z E D A G E  
KAŻDEMU K U D E N T O W I  

BEZ PORĘCZYCIELA NA NIEBYWAŁYCH
n a  c.Ś l ą s k u  w a r u n k a c h

Największy dom w ysyłkow y G Ś ly sk a  d la  p row incji

są potłuczone szyby. Gen. Honyo w y ­
szedł bez szwanku, rannych jest kilka­
naście osób.

Londyn. Wojska chińskie zniszczyły 
tor kolejowy między Śzanghajem a Han- 
Czou. Dworce kolejowe w Lun-Hua i Si- 
ka-Wej zostały wysadzone w powie­
trze.

Uratowani pół godziny przed 
niechybną śmiercią.

Londyn. Stacja radjowa w Manilli 
przejęła wczoraj  rozparzliwe sygnały  
z parowca japońskiego „Kakumaru“, 
który płynął z Singapore do Hong-Kong. 
Wysłany na pomoc krążownik amery­
kański „ Trący”, odnalazł okręt  japoński 
i stwierdził,  że na pokładzie jest pożar. 
Załogę, złożoną z 40 osób, udało sie ura­
tować.

Mniej więcej w pół godziny po prze­
wiezieniu załogi, parowiec „Kakumara“ 
wyleciał w powietrze. Jak się okazało, 
okręt  ten wiózł ładunek gazoliny dla sa­
molotów japońskich, operujących w 
Chinach.

W ykradziony syn  Llndbergha 
płynie do Norwegji?

Oslo. Stacja radjowa w Bergen 
(Norwegja) przejęła sensacyjną depeszę 
z pokładu parowca „Bergensfjórd”, pły­
nącego z Nowego Jurku do Norwegji.

Kapitan donosi, że na okręcie znaj­
duje się poaejrzany mężczyzna z dzie­
ckiem, którego rysopis zgadza się z ry­
sopisem synka Lindbergha.

Policja norweska przyjęła tę wia­
domość poważnie. Pasażerowie pa row­
ca „Bergensfjórd" po zawinięciu do por­
tu będą zbadani.

frnkcyj przez nich spełnianych oraz roli, 
jaką Górny Śląsk spełnia w życiu Pań­
stwa Polskiego i jego zachodniego są­
siada.

Obywatele  Frai.cji, Stanów Zjedno­
czonych A. P., Szwecji, Belgji i t. d zaj­
mują wyłącznie stanowiska kierown.cze 
zarówno administracyjne jas. techniczne 
w zakładach, w których reprezentou a- 
ny jest kapitał francuski (Śląskie Kopal­
inę i Cynkowme) i amerykański  (Lne- 
Svhe Sd. Akc.J. Inaczej rzecz przeds.a-

wia się odnośnie obywateli  Rzeszy nie­
mieckiej, Czechosłowacji i Austrji. Ci 
bowiem iozlokowani są w hierarchji or­
ganizacyjnej zakładów górniczych i hut­
niczych na wszystkich szczeblach. Wi­
dzi się ich na stanowiskach dyrektorów,  
k .erowmków ruchu, kierowników adrni- 
n.stracyjnych, na wyższych i podrzęd­
nych stanowiskach wśród personelu ad­
ministracyjnego oraz technicznego, wi­
dzi się ich również na placówkach wy- 
konawczu-kaucelaryjnych.  Niema od­

cinka czy działu w naszym przemyśle, 
w którymby nie spotkało się urzędujące­
go Niemca. Odnosi się nieraz wrażenie, 
że ma się tu do czynienia z celowym i 
dobrze zorganizowanym aparatem o 
wyjątkowo bystrych oczach i czułych 
uszach na usługi naszego zachodniego 
sąsiada. Dlatego wzgląd na dobro pań­
stwa, kraju i ludności wskazuje na ko­
nieczność pozbycia się owego podpa­
trującego i podsłuchującego aparatu.

Z-a-p.



Czyżby nastąpiła poprawa w przemyśle śląskim?
W arszaw a. Ja k  to zapow iadaliśm y, 

baw iła  w  dniu w czo ra jszy m  w  W a rs z a ­
w ie  delegacja zw ią zk ó w  z a w o d o w y ch  
v.z Śląsku, k tó ra  odby ła  w  m inis ters tw ie  
p racy  i opieki społecznej konferencję 
w  sp raw ie  w y tw o rz o n e j  na Ś ląsku  s y ­
tuacji w  przem yśle  w  zw iązku  z m aso- 
w em  zwolnieniem robo tn ików  z p racy  
1 zam ykan iem  w arsz ta tó w .

W ynik tej konferencji m oże budzić 
pew ne nadzieje na polepszenie się sytu ­
acji w  ciężkiem  połoźehiu robotników. 
W y n ik a  to z zapow iedzi m in is trów  Hu­
bickiego, Z arzyckiego i g łów nego  in­
sp ek to ra  Klotta, k tó rzy  m. in. o św iad ­
czyli, że postulaty robotników zostaną  
dokładnie rozw ażone i w  miarę m ożno­
śc i przedstaw ione wnioski starać sie bę­
dą urzeczyw istnić.

Przedew szystkiera zaś nie dopuszczą  
do dalszego zam ykania w arsztatów  
pracy.

Min. Z arzyck i  obiecał rów nież  od ­
nieść się przychy ln ie  do p rzedłożonych  
m u przez  Zespół P ra c y  postu latów . 
S zczególn ie o ile chodzi o redukcję ro­
botników i zam ykanie kopalń, za p ew ­
niając, że uczyni w szystk o , aby prze­
ciw działać tego rodzaju zarządzeniom. 
Minister zakom unikow ał rów nież  dele­
gacji, że s tosow nie  do zapowiedzi, jaką 
ub. soboty  z łożył w  Senacie, przystąpi 
już w dniach najbliższych do stw orze­
nia przym usowej organizacji obrotu w ę­
glem , na co pod jego presją już przem y­
s ło w cy  w yrazili sw oją zgodę.

P oza  tern rząd będzie się  starał nie. 
tylko zw ięk szyć  zbyt na rynku w ew n ę-

Po Woldemarasie zaginął wszelki ślad
Wilno. „Dziennik Wileński" podaje na­

stępującą informacje swojego królewieckie­
go korespondenta: Z Kowna donoszą, że 
wśród przyjaciół Woldemarasa wywołała 
zaniepokojenie wiadomość o miejscu pobytu 
b. dyktatora Litwy. Wbrew pierwotnej wia­
domości. Woldemaras do Jezioros nie przy­
był i dokąd został przewieziony nikt nie wie 
Na pytania, skierowane do władz odmawia­
ją one odpowiedzi. Jak sie okazuje, Wo'de- 
tnarasa siłą wyprowadzono z pokoju hotelu 
„Wersal", gdzie mieszkał, ulokowano w sa­
mochodzie i wywieziono w nieznanym kie­
runku. Samochód był własnością policji.

Horyzont przeciera się.
Londyn. Ostatni biuletyn tygodniowy, 

publikowany przez Federal Reserve Board 
stwierdza po raz pierwszy od wielu tygodni 
wyraźne oznaki poprawy. Biuletyn podkre­
śla zmniejszenie tezauryzacji pieniądza (po­
wrót 48 miłj. dolarów do obrotu) oraz zna­
czną poprawę sytuacji bankowe]. W drugiej 
połowie lutego zmniejszyła się znacznie 
liczba upadłości w St. Zjedn.

trznym , ale także rozszerzyć eksport na 
rynki konw encyjne i pozakonw encyjne.

M inister Z arzyck i  podkreślił  w re s z ­
cie, że w  w ypadkach niedotrzymania 
um ów lub nieprzestrzegania ustaw  bez 
względu na to, z którejkolw iek strony  
naruszenie nastąpiło —  w yciągn ie od­
powiednie konsekwencje.

W arszaw a. W  dniu 10 bm. m inister 
dr. Hubicki w obecności inspek to ra  p ra ­
cy d y r .  Klotta przy ją ł  generalnego  s e ­
k re ta rza  Z. Z. M. p. Telera , k tó ry  przed-

Niesamowity plan górala zgładzenia
Kraków. P o se ł  BBW R ., re d ak to r  

„G ospodarza  Polskiego*4 p. Feliks 
G w iżdż o trzy m a ł  od jednego z górali ze 
wsi S p y tk o w ice  na Podhalu  niejakiego 
Sałuchy pod R abą  W yżnią ,  ta jem niczy 
list, zaw ierający plan zgładzenia posła 
W itosa. Autor listu o fiarow ał się zor­
gan izow ać zam ach i zg ładzić b. prernje- 
ra p rzez  otrucie . Trucizna miała być 
podana w butelce z miodem.

Spiskow iec m o ty w o w a ł  sw ój PrtS 
jekt w  ten sposób, iż lepiej jest, aby zg i­
nął jeden człow iek , niżby miał dopro­
wadzić do klęski ogólnej. W yrażał chęć  
dokonania zamachu osobiście najzupeł­
niej bezinteresow nie 1 bez żadnych  
wspólników. Dowodził,  iż zna sposób 
p rzy rząd zan ia  trucizny, k tó rą  osob.ście 
ofiaruje p rezesow i S tro n n ic tw a  Ludo­
wego.

N iezw yk ły  ten list Sałuchy adresat 
sk ierow ał do sekretarza BBW R . w  w o-

W rocław . Jak  w iadom o, osta tn ie  
zgrom adzenie  Ligi N arodów  ro z p a t ry ­
w ało  m. in. sk arg ę  ks. P szcz y n y  p rze­
ciw  polskim w ładzom  sk a rb o w y m , z po­
wodu rzekom o nadm iernego  w ym iaru  
podatkow ego . — Skarga ta została za 
zgoda w ładz polskich częśc io w o  uw zglę  
dniona.

W  tej sam ej chwili atoli w  oplnji pu­
blicznej Niem iec podniesiono przeciw  
temu potentatow i finansowem u, posia­
dającem u olbrzym ie zak ład y  górniczo- 
hutnicze także w niemieckiej części Ś lą­
ska niezw yk łe ostre zarzuty z poAvodu 
jego rabunkowej gospodarki, n azy w ając  
iego postępow anie  bezprzykładnym  
skandalem. P ozos ta je  to w  zw iązku  z 
rzekomem bankructwem jego zakładów  
azotow ych  w  m iejscow ości W aldenburg. 
P rze d s ięb io rs tw o  to p row adziło  ca łko ­
wicie fa łszy w e bilanse, zac iągało  oszu-

łożył m in is trow i memorjał w  sprawie  
zam knięcia huty „F alvy“. P a n  m inister 
jakoteź i inspektor p ra c y  ośw iadczyli,  że  
w y tę ż ą  w szy sk ie  siły, aby  nie dopuścić 
do zam knięcia  hu ty  „ F a lv y “.

W e d łu g  ośw iadczen ia  inspek to ra  
Klotta w  hutnictwie powinno niebaw em  
nastąp ić  odprężenie, albow iem  dużo 
weksli na o lbrzym ie sum y zosta ło  przez  
bolszew ików  w ykupionych , tak, że hu­
ty mogą nadal dla nich p rodukow ać  w y ­
roby  hutnicze. (1)

Witosa pokrzyżował poseł Gwiżdż.
jew ództw ie krakowskiem . Ze sw ej stro­
ny sekretarjat zaw iadom ił o  p lanow a, 
nym zamachu w ładze w Krakowie, a 
szef w ydziaiu  bezpieczeństw a, p. Ro­
gow ski w szczą ł natychm iastow e docho­
dzenie.

K orzysta jąc  z pobytu  posła  W itosa  
w K rakowie, naczelnik Rogowski za­
wiadom ił go o treści listu oraz o prze­
biegu śledztw a. Jednocześnie prze-- 
strzegł posła W itosa przed przyjm owa­
niem podejrzanych podarunków.

P re z e s  W itos  p o d z ięk o w aw szy  na­
czelnikowi R ogow skiem u, ośw iadczy ł,  
że w razie p o trzeby  p rz y łą czy  się do 
skargi p rokuratorsk iej.

Jak  się dow iadujem y, Sałucha bada­
ny potw ierdził sw e  zam iary, ośw iadcza­
jąc, że „W itos chce zrobić ruch na w io­
snę44 i że nie można do tego dopuścić.

S p ra w a  znajduje się u p rokura to ra .  
S a łucha  zo tał a re sz to w an y .

kańcze pożyczki, ciągnąc rów nocześnie  
niepomierne zysk i.

♦

P rz e d  sądem  k ra jow ym  w  Św idnicy  
■na Śląsku niemieckim toczy  się proces, 
k tó ry  pozostaje w zw iązku z uoadkiem 
fabryki n aw o zó w  sz tucznych  w  W al- 
denburgu, do k tó re j  w spółzałożycieli na­
leżał książę von Pless. Kapitał akcyjny  
to w a rz y s tw a  p rz ew id y w a ł  8 milionów 
m arek  niemieckich, gdy tym czasem  pro ­
jekt u rządzenia tam tej fabryki dosięgnął 
cyfry  22 miliomów. Z arządca  m asy kon­
kursow ej w ys tąp ił  p rzeciw  księciu z pre­
tensjami, przenoszącem l 4 i pół miliona 
marek. O prócz tego w otyn ęły  już do są ­
du w  Św idnicy dalsze m ilionow e skargi 
znanych niemieckich przedsiębiorstw  
przem ysłow ych , jak zakładów  Kruppa, 
Borsiga i jnnych.

Angielskie samoloty sieją śmierć 
wśród powstańców.

Londyn. Wczoraj nadeszły alarmujące 
jakkolwiek jeszcze nie potwierdzone, wie­
ści o groźnem położeniu w ,'ółnocno-zacho- 
dnich łndjach. Na Peszawar maszeruje ja­
koby 40.000 powstańców Czynne są angiel­
skie samoloty zasypujące rewolucjonistów 
bombami. Bjiższych szczegółów brak.

Hr. Oppersdoff w  Uście otwartym 
rozprawia się z nonsensami Boraha.

W aszyngton. W  kołach  po li tycz­
n y ch  om aw iają  z dużem  za in te re so w a­
niem szczegó ły  listu o tw a r te g o  hr. Op- 
persdorffa do sen a to ra  Boraha .

W  liście tvm, jak już donosiliśmy, 
hr. Oppersdorff, m ów iąc  o pre tensjach  
niemieckich, d o ty czą cy ch  rozumienia 
rezu lta tów  plebiscytu, stw ierdza, że  
urządzenie i odgraniczenie terenu ple­
b iscytow ego, a następnie odgraniczenie  
częśc i przyznanej P o lsce, opierały się  
na niem ieckich naukow ych 1 urzędow ych  
podstawach.

Hr. Oppersdorff  om aw ia  obszern ie  
przedw ojenne  usiłow ania niemieckie w 
kierunku germ an izo w an ia  G órnego  Ś lą­
ska, bow iem  źród ła  u rzęd o w e s tw ie r ­
dzały , że n iem ieckość na G ó rn y m  Ś lą ­
sku iest pow ażnie  zagrożona .

P isze  hr. O ppersdorff  o „krucjacie 
przeciw  dzieciom 44., iaką organizow ano  
przy pom ocy nauczycieli ludowych.

U w agi hr. Opoersdorffa na tem at 
Śląska w yw ołują duże w rażenie.

Wygrane na loterii.
10.000 zł. na nr. 47461.
5.000 zł. na n ry : 33903 120530
3.000 zł. na n r: 3479 22034 49813 6U7S 65830 

106303 116843 117912 118669.
2.000 zł. na n ry : 219 42385 63422 67376 84311 

86187 116010 117809 118302 120615 121230 130680 
142806 150719 150945 159051

1.000 zl. na n . r y :  527 13363 22711 23090 26S24 
26904 32513 40348 43637 50954 51791 52303 52697 
58866 589282 60450 64184 72875 7S178 75609 76798 
78136 88931 96810 100043 101061 101426 126089 
126500 127791 130319 131054 135222 137912 14(1518 
142210 142865 149846 150978 154152 158721 159090

500 zl. na n -ry : 520 16S8 3149 3349 4084 4310 
4616 5141 7477 7952 8197 9073 10187 10622 10978 
I I 660 12780 12811 14318 14683 16713 17082 17162
17626 17785 17877 18018 19800 20341 20932 20996
21844 22105 22514 22582 22897 23053 23280 23970
25688 28788 28753 29719 32566 32862 35412 35870
37772 38025 38796 39191 39659 39918 41847 44420
44660 45290 46123 46440 47689 48331 48585 50163
50673 51321 52078 52412 52764 52863 53566 53865
54048 54708 55014 55989 56788 56708 58223 58795
59179 59232 59975 60029 63040 63085 63641 64379
6865S 69650 72145 72446 72846 73434 74730 75823
77389 80123 83077 84418 88924 89171 80691 91050
91649 91803 92458 92886 94493 96605 97499 979 64
98223 99623 100394 100520 100116 102008 103138 
103179 103503 104734 104908 108044 108215 108550 
109338 109411 109499 110927 111399 114765 114797 
115705 116266 116311 I 16956 117084 118701 119425 
120420 121046 121847 123616 124140 124285 124781 
125736 126906 127095 127192 127110 127672 128812 
129354 130859 131291 131517 132200 132338 13.526 
133127 133160 134025 134939 136935 137096 13/603 
138258 138755 191131 139361 139644 140645 140857 
141396 142381 143139 143619 143980 144369 145867

Miodem chciał otrut posła W.tosa.

„Interesami44 księcia pszczyńskiego zatai 
s e  prokurator i sądy niemieckie.

książę i żebrak
P O W IE Ś Ć .

22) (Ciąg dalszy.)
W iele  ofiar padło  w  różnych  k ierun­

kach, ale z tern w iększą  wściekłością , po 
cia łach  tam tych , cisnął się tłum na w a ­
lecznego bojownika. Z d aw ało  się jed­
nak, że już bliski mu koniec, że policzo­
ne ostatnie chwile jego życia, gdy  o zw a-  
ły  się t rąb y  i głos rozkazu jący  za w a la ł :  

—  Miejsce posłowi kró lew skiem u. 
Oddział jeźdźców  ukazał się w ulicy, 

a tłum z pośpiechem  ro z s tę p y w a l  się 
p rzed  nim. S k o rzy s ta ł  z tego ów śm ia­
ły  człoyviek, ujął księcia za rękę  i upro­
w adził  go szy b k o  z wszelkiego n iebez­
p ieczeństw a.

P o w ró ć m y  do Guidhallu. G dy tam 
u s ły szan o  głośny  dźw ięk trąb, n a ty ch ­
m iast  usta ły  tańce i umilkły glosy. — 
W c h o d ząc y  posłaniec p rzeczy ta ł  p ro­
klamację, zakończoną  temi uroczystem i 
s ło w y :  „Król umarł!**

B ez tchu, w  milczeniu, ze spuszczo­
nemu głow am i słuchali w s z y s c y  obecni. 
P o te m  jak b y  porw ani n iepokonaną siłą, 
w s z y s c y  uklękli i zw raca jąc  się do T o ­
ma, zawołali jednogłośnie, p raw ice  w 
g ó rę  w zn o sząc :

— Żyj nam długo, królu 1
T ak  silny był okrzyk , iż z d a w a ł  się 

w s trz ą sać  grubym i m ury  gmachu aż 
w ich posadach. Tom  trw o żn y  i niepe­
w ny  spoglądał wokoło, w reszcie  w zrok 
jego padł na księżniczki przed nim klę­
czące  i na hrabiego H erforda. Z daw ało  
s:ę, iż pow zią ł  jakieś szybkie  postano­
wienie. Cicho szepnął do lo rda :

— P o w ied z  p*rawdę na honor i su ­
mienie, czy  nikt się nie sprzeciw i, jeśli 
w ydam  rozkaz, k tó ry  krót tylko w y rzec  
może, w pełni sw ej w ła d z y ?

—  P an ie  mój, nie ma nikogo w  tern 
państw ie , k toby  ci się śmiai sprzeciwić. 
Z twoją osobą łączy  się m ajesta t  Anglji. 
T y ś  w ładcą, s łow o twoje p raw em .

P o w ażn ie  i s tanow czo  zaw o ła ł  Tom 
na g łos:

— W ięc rozkazuję, aby  od dzisiaj 
p raw o  zm .łow am a i łaski zastąpiło  do­
tych czaso w e  k rw a w e  praw o. P o w stań  
szybko. Spiesz do T o w ru  i zapowiedz 
tam, że król nie chce, ab y  książę N or­
folk był s t rac o n y !

Słyszeli  te s ło w a  o tacz a jąc y ;  s z y b ­
ko podaw ano  je sobie z ust do ust i 
v. k ro tce  dosz ły  do najdalszych  zak ą tk ó w  
gm achu. G dy  lord H erford  pospieszył 
do T o w ru ,  obecni zaw ołali  jednogłośn ie :

—  Ustało p raw o  k rw a w e .  Niech ż y ­
je długo król Anglji E dw ard !

K siążę I iego  osw obodziciel.
Gdy Miles Hendon z m łodym  księ- 

e'ern szczęśliw ie uszedł pospólstw u, 
spieszyli o bydw aj wąskiemi uliczkami 
ku brzegom  T am izy . Bez p rzeszkody  
doszli do londyńskiego mostu, gdzie 
znow u napotkali tłum ludu, lecz Hendon 
silnie trzym ał za  rękę księcia.

Już  g łośna by ła  w z ru sza jąca  w ieść 
i z tys iąca  ust s łyszeli :  „król u m a r ł !“ 
O sierocony chłopie^ zadrża ł,  s ły sząc  to, 
uczuł głęboko, jak wielką poniósł s tra tę ,  
g roźny  tyran , k tó ry  w e w szysik ich  
trw ogę budził, dla niego by ł  zaw sze  do­
brym  ojcem. G orzkie łzy  napełniły  oczy  
młodego tułacza, k tó ry  w tej chwili u- 
w ażał  siebie za najn ieszczęśliw sze s tw o ­
rzenie Boże na szerokiej ziemi. Po tem  
gdy o k rzyk  zagrzm iał w śród  nocy: 
„N.ech żyje długo król E dw ard  VI", — 
oczy  chłopca zab łyszcza ły ,  p rzem knął 
go jakby prąd  e lek iryczny .  — Ach po­
myślał, „jakież to dziwne, wzniosłe  u- 
ciiucie, jes tem  teraz  królem**.

Z w olna torow ali sobie d rogę  nasi 
znajomi przez  ścisk ludu na moście, k tó ­
ry  już w ten czas  s ta ł  tam od lat sześciu­
se t  i szczególnie by ł  zbudow any . Po

obydw óch  bow iem  brzegach  mostu po­
budow ane by ły  nie tylko sklepy, ale nad 
memi m ieszkania, tak że całość tw o­
rzy ła  osobną m ałą  gminę. Na moście by 
ły piwiarnie , sk lepy z p ieczyw em  i róż­
nymi tow aram i, o d b y w a ł  się naw et ta rg  
publiczny. Różne rzem iosła  miały sw o ­
ich przedstaw icieli ,  n aw et k o ś c ó łk a  na 
moście nie b rakow ało .  M ieszkańcy  ino- 
s;u, k tó ry  łączy ł  w łaśc iw y  Londyn z 
Sou thw ark iem , nic w :ele dbali o  te d w a  
m iasta, k tó re  dla nich nie m iały  wagi. 
W y tw o rzy l i  oni sobie odrębne  życie w  
małej gminie, k tó ra  nie dosięgała  długo­
ść. cz w ar te j  części mili angielskiej i w  
jedynej ulicy nie więcej miała m ieszkań­
ców  jak z w y k ła  wioska. Każdy z tych 
m ieszkańców  znał dokładnie sw ego  są ­
siada, znał jego rodziców, a jego dzieci 
z w szysik iem i inneini by ły  w poutałej 
zażyłości. Rodziny rzeźn ików  i pieka­
rzy za jm ow ały  te sam.e s.edhska na mo­
ście od lat pięciuset i sześciuset, znały 
historję mostu z pow iązanem i z nią aso -  
bhw szem i podaniami i tw o rz y ły  a ry s to -  
k iac ję  w gminie, k tó ra  m iała sw e  osob­
ne za p a t ry w a n ia  i sposób w y rażan ia  się 
i czego  nie w iedzia ła  z historji mostu, to 
w- dobrej w ie rze  w y n a jd y w a ła  i o dga­
d y w ała .

(C iąg  d a lszy  nastąpi.)



Kronika bieiaca
Sobota

12
m arca

Sw . Grzegorza I
papieża i dr. Ko­
ścioła 

Św. Mamiijanusa mę­
czennika i św. Ber 
narda, bisk. i w y ­
znawcy.

Kalendarz słowiański: Światosz.
Jutro niedziela, 13 marca: Św. Kry­

styny, panny i męcz&nniczki.
*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6,05; o godz. 17,44. 
K s i ę ż y c a o  godz. 7,29; o  godz. 23,46. 

*

Z historii śląskie’.
12 marca. 1602. Cesarz  Rudolf II, nie­

miecki, udzielił miastu Tarnowskim Gó­
rom przywileju do pobierania m yta dro­
gowego. — 1804. Na Górze św. Anny od­
było się zebranie gw ardjanów nad osta­
tecznym oświadczeniem urzędników pru 
fkich, z którego wynikało, że nadzieje 
powrotu do dawnej prowincji (za grani­
cą) są pogrzebane. — 1904. W Katowi­
cach przeznaczono do użytku nowy 
szpital dla chorych.

W roku: 1631. Rada miejska w Tar­
nowskich Górach otrzym ała ostateczne 
rozstrzygnięcie w  sprawie odebrania jej 
p raw a opieki nad kościołem i nałożono 
Jej karę 600 talarów za złamanie wier­
ności w czasie najazdu Duńczyków. —
1631. Szlachcic W acław  Lobkowicz, 
właściciel ziemi rybnickiej, wybudował 
na mieiscu pamiątkowem pod Jankowi- 
cami drewnianą kaplicę. — 1631. Raci­
borskie państwo zamkowe wraca na 
własność korony węgierskiej. — 1631 
W Bytomiu przebyw ała  od początku te­
go roku komisja restytucyjma pod prze­
wodnictwem osobistem hrabiego Dohny. 
Tustąd objeżdżała wsie. — 1632. Po od­
daniu kościoła N. M. P. w Bytomiu w r. 
1628 w ręce katolików, ustanowiono ka­
tolickiego Proboszcza w osobie Józefa 
Prussiusza. Inni kronikarze piszą, że ka­
tolikom bytomskim już w końcu r 1624 
oddano kościół, gdyż w następnym roku 
19 c z e r w c a  wys z l i  z p ro c e s ją  publ iczną .
1 6 3 2 . W  c z a s ie  w o j n y  s z w e d z k ie j ,  m ia ­
sto Grotków u ci er p ia ło  b a r d z o ,  n iedość  
że je. okradziono, ogołocono z w szyst­
kiego, to jeszcze i spalono.

13 marca. 1428. Husyci pod G łogów­
kiem. Książę Bolko broni się. Miasto 
zdobyli husyci, uprowadzając 1000 ludzi 
w  niewolę; ks. Bolko śpieszy się. by 
zawrzeć pokój z husytami. Husyci dzie­
lą się na trzy oddziały. Jeden idzie na 
Ocobłogę i Prudnik, drugi pali Strzelec­
ki i Chrapkowice, trzeci ruszył na W ro­
cław . — 1790. Henryk Leopold, hrabia 
Seherr - Thoss, nabył państwo Bycinę 
wraz z Chechłem, Rudnem, Laskarzów- 
ką, Kleszczewem, Taciszowem, Ciocho- 
wicaml za 300 tysięcy talarów z posia­
dłości Augusta de W erner, syna gene­
rała jazdy konnej. — 1926. Z powodu ro­
zerwania tamy przez "azy  w kopalni 
,.Kleofas" w Załężu pod Katowicami 
straciło życie pięciu górników i sztygar.

Ostrzeżenie.
W  W arszaw ie  oraz poza stolicą od­

wiedza mieszkania niejaki Dyoniziak w 
stroju kapłana katolickiego, podający się 
za księdza i sprzedający swe wydaw nic­
two p. t. „Rycerz  Chrystusow y".

Uważamy za obowiązek przestrzec 
Zarówno władze jak i rodziny katolic­
kie, że Dyoniziak me jest księdzem, nie­
prawnie nosi suknię kapłańską i w yda­
wnictwo jego jest bez aprobaty kościel­
n i -    (k

— Przeciwko strajkowi generalne­
mu. w  dniu 9 marca rb. odbyło się w 
W arszawie posiedzenie rady naczelnej 
^wiązku Związków Zawodowych w 
Polsce, na którem uchwalono wydać o- 
kolnik do wszystkich związków, należą­
cych do Z. Z. Z., aby nie brały udziału 
w demonstracyjnym strajku, proklamo­
wanym na dzień 16 bm. dla zaprotesto­
wania przeciwko reformom ustaw odaw ­
stwa społecznego.

Jednocześnie rada naczelna Z. Z. Z. 
Postanowiła podjąć energiczną akcje

Zgon zasłużonego organisty 
i dyrygenta.

Roźdzleń-Szopienlce. Dnia 9 marca 
b r. zmarł w Roździeniu-Szopienicach 
nagle i niespodziewanie ś. p. Jan Kacz­
marczyk, organista, kompozytor, dy rek ­
tor muzyki i długoletni dyrygent miej­
scowego tow. śpiewu im. W yspiańskie­
go". Zm arły zdobył sobie wśród oby­
watelstwa miejscowego wielką popular­
ność, tak jako organista, jak też i jako 
dyrygent chóru im.Wyspiańskiego. Zna­
ny był z szeregu kompozycyj kościel­
nych i świeckich. Życie jego nie było 
usłane różami, lecz ostremi kolcami, jak 
to już w życiu muzyków i pisarzy by­
wa. Domagając się poprawy bytu, aby 
nie dać zginąć rodzinie z biedy i głodu, 
został po 23 latach organizostwa zwol­
niony bez odpraw y i zaopatrzenia. O- 
trzym aw szy później stanowisko nauczy­
ciela w jednej z miejscowych szkół po­
wszechnych, został na skutek intryg i 
denuncjacyj ze strony nieżyczliwych mu 
osób, po kilkuletniej nienagannej pracy 
zwolniony i to znowu bez zaopatrzenia 
emerytalnego.

Długoletnie sądowe dochodzenia 
swych praw  i pretensyj zniszczyły jego 
czerstw e zdrowie i siły. Lecz mimo to 
nie opuścił umiłowanego przez siebie 
posterunku dyrygenta chóru im. W ys- 
p :ańskiego, a od grudnia 1930 r. także i 
chóru kościelnego (polskiego) przy pa- 
rafji św. Jadwigi w Król. Hucie. Nie­
spodziewane pogorszenie się stanu zdro­
wia powaliło go ponownie na łoże bole­
ści, z którego więcej nie powstał. Osie­
rocił żonę oraz córkę i 2 synów.

Stwierdzić wypada, że Zmarły ma 
wielkie zasługi około rozwoju pieśni pol­

skiej, tak kościelnej jak i świeckiej. W  
kilka lat po objęciu stanowiska organi­
sty  parafji św. Jadwigi w Roździeniu- 
Szopienicach (około r. 1901) założył 
pierwszą polską orkiestrę kościelną, któ­
ra pod jego batutą dziesiątki lat p rzy­
gryw ała  „Bogu na chwałę". W  r. 1913 
zaprowadził w  miejscowym kościele pa­
rafialnym pierwsze w ystępy polskiego 
kościelnego zespołu chóralnego, którego 
członkami byli członkowie chóru im.Wy­
spiańskiego. Od stycznia 1919 r. aż do 
śmierci (ż małą przerwą) był dyrygen­
tem chóru im. Wyspiańskiego. W  Zmar­
łym traci chór ten życzliwego przyjacie­
la i dobrego nauczyciela, który  dopro­
wadził tow arzystw o do rozkwitu i w y­
sokiego poziomu artystycznego, czego 
dowodem 5 nagród pierwszych a 3 dru­
gie nagrody, zdobyte pod jego batutą na 
8 okręgowych zjazdach śpiewaczych. 
Szczerym i o tw artym  Swoim charakte­
rem zjednywał sobie miłość i szacunek 
wszystkich śpiewaków. To też smutek 
wielki okryw a serca członków chóru im. 
Wyspiańskiego, a pamięć o nim wśród 
nas nie zaginie.

Cześć Jego pamięci! Spokój Jego
zacnej duszy!

„W  mogile ciem nej śpij na wieki.
W ięc Cię nam trzeba żegnać Izą,
Bo uleciałeś w k ra j daleki,
Za Tobą, B racie! dziś m odły ślą.
Na krótki czas, ach! żegnaj nam,
Bo i nas Bóg powoła tam.
P rzed  Boski tron ślem y modły za tobą: 
„W ieczny spokój niech Ci d a“ ,
A że ok ry łeś nam serca  żałobą,
Św iadczy o tern lza !“ sf.

U czucie przepełnienia, nieprawidłową fer­
m entację w jelitach, uczucie pełności i w zdęcia 
w w ątrobie, zastoinę żółci, bóle w  bokach, ue:sk 
w piersiach i bicie serca  usuw a użycie na tu ra l­
nej w ody gorzkiej Franciszka-Józefa, zmniej­
szając zbytnie p rzekrw ienie mózgu, ucisk w o- 
czach, sercu  i płucach. Ż ądać w ap tekach  i dróg.

nrzeciwko uchwaleniu przez ciała usta­
wodawcze wniesionych ostatnio ustaw 
w sprawie reorganizacji ubezpieczeń spo 
łeczmych, czasu pracy, urlopach itd. (w

— Obrona transportów węgla przed 
napadami. W związku z powtarzające- 
mi się ostatnio napadami zorganizowa­
nych i uzbrojonych band na pociągi wę­
glowe, ministerstwo komunikac j i  w po­
rozumieniu z zainteresowanemi minister­
stwami przygotowuje szereg środków 
zaradczych, któreby na przyszłość za­
pobiegły tego rodzaju napadom. Ponie­
waż przy ostatnich rabunkach napastni­
cy używali broni palnej i zdarzały się 
wypadki zranienia personelu kolejowe­
go, władze kolejowe zamierzają uzbroić 
drużyny konduktorskie niektórych po­
ciągów towarow ych. W związku z tern 
opracowana zostanie snecjaina instruk­
cja dla drużyn konduktorskich. które na- 
razie tytułem próby będą wyposażone 
w broń. (w

— Wydatki i dochody poczt 1 tele­
grafów. Według ostatnich zestawień, do­
chody poczt i telegrafów w miesiącu 
grudniu r. ub. wyniosły 19 678 000 zł. Z 
opłat pocztowych wpłynęła suma 13 mi- 
Ijonów 618 000 zł., w tern ze sprzedaży 
znaczków 8 481 000 zł., z opłat telegra­
ficznych wpłynęło 850 000 zł., z opłat 
telefonicznych 4 324 000 zł., z innych o- 
płat 1 925 000 zł., z radiotelegrafu 290 000 
złotych.

W tym okresie czasu wydatki poczt 
i telegrafów wyniosły 23 643 000 zł., w' 
tern utrzymanie personelu 18 245 000 zł., 
utrzymanie ruchu 5 398 000 zł. Pozatem 
wydatki radiotelegrafu wyniosły 177 000 
złotych. (w

Województwo śląskie.
* Liczebność bractw 1 stowarzyszeń  

katolickich w diecezji śląskiej. Według 
najnowszego rocznika diecezjalnego 
b ractw a i s towarzyszenia w diecezji ka­
towickiej posiadają następujące ilości 
członków: stowarzyszenia dzieci 61.572 
członków, stowarzyszenia młodzieży 
męskiej i żeńskiej — 17.216, kongrega­
cje marjańskie — 38.069, stowarzyszenia 
mężów katolickich — 13.907, Gesellen- 
verein — 3.107, stow arzyszenia  i brac­
twa matek chrześcijańskich 37.094, sto­
warzyszenia dobroczynne — 8,772, 
III. zakony — 23.661, b ractw a Serca 
Jezusowego i straże honorowe — 37.392,

bractw a różańcowe i żyw y różaniec — 
185,329, bractwa szkaoierzne, pociesze­
nia i inne — 44.546 członków. Cyfry po­
wyższe, z wyjątkiem Gesellenvereinów. 
obejmują polskie i niemieckie bractwa i 
stowarzyszenia. (w)

* Zebrania T. C. L. i wykłady z orze- 
źroczami w marcu. Od 10— 19 marca od­
będą się z e b r a n i a  T. C. L. i wykłady  z 
przeźroczami p. t. „Śląsk i Pomorze —
dwie najcenniejsze ziemie Rzeczypospo­
litej", w następujących miejscowościach:

W  sobotę 12 bm. godz. 19-ta w Wiel­
kich Hajdukach w sali „Hotelu Śląskie­
go".

W  niedzielę 13 bm. godz. 18-ta w Ra­
dzionkowie w szkole 1, im. A. Mickiewi­
cza.

W  poniedziałek 14 bm. godz. 19,30 
ęw Mikołowie w sali Domu Polskiego.

W e wtorek 15 bm. godz. 18,30 w Świę 
tochłowicach w sali T. C. L. ul. Wolno­
ści 15.

W środę 16 bm. w Lipinaeh.
W czwartek  17 bm. w Nowej Wsi.
W piątek 18 bm. godz. 18-ta w Łagie­

wnikach w szkole II, pokój 15.
W zebraniach tych weźmie udział i 

wygłosi wspomniany wykład p. dr. Le­
on Bochenek, delegat zarządu głównego 
T. C. L. z Poznania. Spodziewać się na­
leży, że 'n ad e r  aktualny temat, przepię­
kne krajobrazy z nad morza i Śląska, ja k  
i osoba prelegenta, ściągną na wykłady 
jak największą ilość słuchaczy. (w

* Agitacja za jednodniowym straj­
kiem protestacyjnym. Komisja okręgo­
wa klasowych (socjalistycznych) zwią- 
zków zawodowych na Górnym Śląsku 
zwołuje na sobotę, dnia 12 marca 1932 r. 
konferencję radców zakładowych w szy­
stkich gałęzi przemysłu celem uchwale­
nia solidarnego 24-godzinnego strajku 
protestacyjnego na Górnym Śląsku w 
dniu 16 marca br. Strajk ten ma być od­
powiedzią na nowe niebywałe dotych­
czas zamachy na praw a robotnicze i o- 
siągnięte zdobycze socjalne. W odez­
wie, nawołującej do strajku, komisja 
centralna związków zaw odow ych w 
Polsce oświadcza;

„Po obniżeniu zarobków we w szyst­
kich gałęziach przemysłu, po zwolnieniu 
masy robotników, kapitaliści planują no­
we zamachy na zarobki i na wszelkie 
zdobycze socjalne, jak urlopy, węgjel 
deputatowy itp. U komisarza demobiii- 
zacyjnego złożyli kapitaliści wniosek o

całkowite unieruchomienie 10 kopalń i 
wyrzucenie 13.500 robotników na bruk. 
Pozatem  nieomal wszystkie kopalnie i 
huty zgłosiły wnioski o zwolnienie co- 
najmniej dalszych 10 tysięcy robotni­
ków. Przeciw  wszystkim tym zakusom 
kapitalistycznym klasa robotnicza całej 
Polski musi energicznie zaprotestować. 
Komisja centralna związków zawodo­
wych w Polsce, zastanawiając się nad 
wytworzonem  położeniem, postanowiła 
proklamować na dzień 16 m arca 1932 r. 
24-godzinny strajk protestacyjny w szy­
stkich robotników, wszystkich gałęzi 
przemysłu całej Polski".

Tymczasem Rada naczelna prorzą- 
dowych związków zawodowych uchwa­
liła w ydać okólnik, aby robotnicy nie 
brali udziału w demonstracyjnym straj­
ku. Co zaś uczyni Zespół P racy  w tym 
wypadku, nic pewnego jeszcze nie zade­
cydował i nie wiadomo jeszcze, jakie 
zajmie stanowisko.

+ Komisja budżetowa uchwaliła ob­
niżenie dodatku urzędniczego. Na czwart
kowem posiedzeniu komisji budżetowej 
sejmu śląskiego uchwalono większością 
głosów obniżenie 40-procentowego do­
datku urzędniczego. Obniżono miano­
wicie ten dodatek wszystkim urzędni­
kom o 20 oroc. z wyjątkiem najniższych 
urzędników w stopniach od 14 do 16. Te 
trzy ostatnie stopnie o trzym yw ać będą 
nadal w całości 40-proc. dodatek. Na tern 
posiedzeniu przyszło do ostrej debaty w 
sprawie subwencji dla Polskiego Teatru 
w Katowicach, który w swej.egzystencji 
jest zagrożony. Opozycja, t. j. Ch. D„ N. 
P. R. i Niemcy początkowo chciała 
skreślić całą  subwencję w kwocie 250 
tys. To samo stanowisko zajął klub so­
cjalistyczny. Do porozumienia nie do­
szło i dlatego spraw ę odroczono do dru­
giego czytania budżetowego. Gdyby 
sejm utrącił egzystencję Teatru Polskie­
go w Katowicach, to życie kulturalne 
Śląska spotkałby dotkliwy cios. (w)

* Cenne nabytki bibljoteki sejmowej.
Bibliotekę wielkiego szermierza sp raw y 
polskiej, niedawno zmarłego ś. p. Alek­
sandra Kraushara z W arszaw y, który w  
czasie ponurej przemocy krzepił wątpią­
ce serca polskie swemi pracami literac­
kiemu, a orzedewszystkiem historycz- 
inemi przez przeszło 65 lat, nabyło biu­
ro sejmu śląskiego dla swej bibljoteki. 
Zbiorami temi powiększyła bibljoteka 
sejmowa w Katowicach swe księgozbio­
ry o przeszło 4000 dzieł. (w)

Z Katowickiego
W sprawie redukcyj na Śląsku.

Katowice. W związku ze zgłosze­
niem u komisarza demobilizacyjnego 
zamknięcia szeregu kopalń na Górnym 
Śląsku, woj. śląski dr. Grażyński odbył 
w czwartek  konferencję z przedstawi­
cielami zainteresowanych przedsię­
biorstw, w której wzięli udział: naczelny 
dyr. kop. rudzkiego gwar. węglowego 
inż. Stadnikiewicz, nacz. dyr. kopalni 
wspólnoty interesów katowicka sp. akc. 
oraz Królewska i Laura inż. Sznapka, 
nacz. dyr. kop. ks. Donnersmarcka inż. 
Buzek oraz dyr. Hardt z rybnickiego 
gwar. węglowego. P o  wyłuszczenm 
przez przedstawicieli przemysłu przy­
czyn, które zmuszają odnośne tow arzy­
stw a  do unieruchomienia szeregu ko­
palń, p. wojewoda uznając trudności na- 
iakie napotyka przemysł węglowy, — 
zwrócił się z apelem do przem ysłow­
ców, aby nie zamykali kopalń, lecz pro­
dukcje zakładów dostosowali do możli­
wości zbytu w inny sposób, np. przez 
rozdzielcze zatrudnienia na inne kopal­
nie. W wyniku rozmowy p. wojewoda 
proponował uczestnikom konferencji, 
aby jeszcze raz zbadali dokładnie wszel­
kie możliwości w tym kierunku. (1)

Podwładny strzela do przełożonych.
Katowice. Na ul. Kościuszki w Ka­

towicach przechodnie w dniu wczoraj­
szym byli świadkami k rw aw ych  pora­
chunków osobisiych między starszym 
przodownikiem z Łagiewnik S ląsK ck  
Tadeuszem Rysiem a nadkomisarzem



■straży granicznej  w  Ka towicach  Stani ­
s ł a w e m  K w ia tkow sk im ora z  aspi r an tem 
R y s z a r d e m  Mańko wskim.  P o  w y m i a ­
nie kilku s łów  R y ś  dob ył  r e w o lw e r u  
' sk ierował  go  w  s t ronę  wymien ionych,  
oddając  w  ich s t ronę  6 s t r za łów ,  z któ­
r y c h  d w a  chybi ły,  zaś  pozostałe  zrani ły  
'ciężko nad kom isarza  w  pierś  ora z  p r a ­
w ą  rękę.  P o  do k o n an y m  czynie  R y ś  
porzuci ł  r e w o l w e r  i sam  oddał  się w  rę ­
ce  policji. Kwia tk ow sk iego  jako też i 
M ań k o w sk ie g o  ods tawiono ka re tk ą  po­
go towia  r a tunkow ego  do szpitala miej­
ski ego  w  Katowicach.  W e d łu g  pogło­
sek  obiegających po mieście,  R y ś  miał I ujęła tajem niczego zw yrodnialca w  oso-

Bezwstydny zwyrodnialec w rękach policji.
K ark ołom n y p o śc ig  policji po dachach za  u ciekającym  sp raw cą  g w a łtu  na

d w óch  d ziew czy n k a ch .

K atow ice. Na w iad om ość o w s t r z ą ­
sającej  zbrodni zniewolenia d w óch  m a ­
łych dz iew czyne k ,  o cz em  donosil iśmy 
obszernie,  policja w szc zę ł a  energiczne 
dochodzenia  w  kierunku  wyśledzenia  
ta jemniczego degenera ta .

W ysiłk i policji uw ieńczone zosta ły  po 
wodzeniem , bo oto w dniu w czorajszym

b y ć  w  niedługim czas ie ze s łużby  zwoi 
■nionym i n iewątpl iwie dopuści ł  się z tej 
p r z y c z y n y  tego rozpacz lw eg o  czynu.  (1)

Kradzież suszonych  ow o có w .
Katowice .  W  nocy 8 bm. skradziono  

z w a g o n u  tow.  na wolnych  torach d w o r ­
c a  to w a r o w .  t rzy  sk rzyn ie  su szonyyeh  
o w o c ó w  wagi  81 kg.  na  szkodę firmy 
S c h en k e r  i Ska .  W  zw iązku  z tern p rz y ­
t r z y m a n o  jako silnie po dej rzanych o tę 
k ra dz ież  znany ch  złodzieji  ko le jowych 
P a w ł a  G ran d ę  z Bogucic  i P a w ł a  Klim­
k a  z Katowic .  (p )

P rzygnieciony beczka śledzi.
K atow ice. Dma 9 bm. uległ n ieszczęś­

l iwem u w y p a d k o w i  38-letni robotnik 
W a w r z y n i e c  B łosz czyk z Józe fowca .  za ­
t rudniony w  firmie „C oncor dia"  przy ul. 
Sokolskiej.  W y m ie n io n y  w  czasie ład o­
w a n ia  beczek  z śledziami  na furmankę 
poślizgnął  się i pr zygnieciony  zos ta ł  becz 
ką,  skutkiem czeyo doznał  pow ażnego  
okaleczenia  g łow y.  W  stanie groź nym  
od st aw ioon  go do szpi tala miejskiego,  (p

Kradzież sukna.
K atow ice. Dnia 10 hm. pomiędzy go­

dz iną  3 a 4 wyb i ł  n ieznany s p ra w c a  ka­
mieniem szy bę  okna w y s t a w o w e g o  w 
dom u własności  śląskiego urzędu woje ­
w ódzkiego,  gdzie mieszc zą  się fanty  lo­
terii  na rzecz  bez robo tnych ,  poczem 
s k r a d ł  3 mtr.  mat er ja łu  na  ubranie  i 
zbiegł .  S zk o d a  łącznie z w y b i t ą  s zybą  
w y n o s i  350 zł. (1)

Skonfiskow ali jej 260 kostek maggi.
Katowice .  Dnia 10 bm. p r z y t r z y m a ­

n a  zos ta ła  na targu w  Ka towicach M ał ­
g o rz a ta  Kalisz z Siemianowic ,  bez zaję­
cia,  k tóra  by ła  w  posiadaniu 260 kostek 
m aggi  pochodzenia  n iemieckiego.  W y ­
mienioną po przesłuchaniu  zwolniono — 
zaś  t o w a r  p rz ek az an o  urzędowi  celnemu 
w  Katowicach.  (1)

Kradzież futra.
K atow ice. W  nocy na  10 bm. s k r a ­

dz iono z przedpokoju  kupca Emanuela  
iTeufla (ul. B at o rego  10) futro męskie,  
sza lik j ed w a b n y  i kapelusz,  łącznej  w a r ­
tości  około  400 zł. (p)

Sam obójstw o w  łaźni miejskiej.
K atow ice. Dnia 10 bm. o godz.  18.30 

w  czas ie kąpieli w łaźni miejskiej pozba 
wi ł  się życia  w y s t r z a ł e m  z re w o lw eru  w 
u s ta  53-letni inż. Emanuel  S cheue r  z P o ­
znania.  Zwłokj  dena ta  od s tawiono  do 
kos tni cy  szpi tala miejskiego.  P o w o d e m  
targnięcia  się na włas ne  życie,  był rz e ­
k om o b ra k  ś r o d k ó w  do życia . (p)

Nabrały ją na stary kaw ał.
K atow ice-B ogucice. Do N o w a k o w e  

Marjii (ul. R y s z a r d a  9) p rzy sz ły  dwie  
cyganki ,  k tóre  pod pozo rem  wróżen ia  : 
■ręki, ce lem w yleczenia  umys łow o-cho  
rego  s y n a  N o w a k o w e j  w yłudz i ły  d w a  
ubran ia  meskie,  z im o w y  płaszcz  d am ­
ski, 4 chustki.  4 fa r tu chy i dwie  spódni­
ce  oraz  180 zł. gotówki ,  łącznej  war tości  
około 800 zł. P r z e d  opuszczeniem mie­
s zkan ia  cygankj  za pew ni ły  N ow akow ą ,  
ż e  po upływie  dw u  godzin po w ró c ą  i 
p rz yniosą  odpowiednie  zioła lecznicze,  
j ednak więcej  nie pow róci ły .  (p)

A resztow anie złodzieja z Berlina.
K atow ice-Z ałęźe. Nocy ubiegłej  ja­

kiś z łoczyńca us i łował  w łam ać  się do 
m ieszkania  Anny Kotasowe j  przy ulicy 
W ojci echowski ego 138. Na w s zczę ty  
p rz ez  K o tasow ą  a larm,  złodziej  rzucił się 
do ucieczki,  zos ta ł  jednak  p r z y t r z y m a ­
ny przez  zięcia jej Bregułę .  Złodziejem 
o kaza ł  sie 35-letni Zenon Ranach ,  pocho­
d zą cy  z Kijowa, a zamieszk ał y  ostatnio 
w  Berlinie.  R an ac h  poznał  w  Berlinie 
s z w a g r a  Kotasowe j  Ja łowieckiego ,  k tó-

[bifc niejakiego Ceglarka, ślusarza z za- 
wodu, zam ieszkałego w  Ś w iętoch łow i­
cach.

W y w i a d o w c y  ka towiccy ,  k tórzy  
przez  wczo ra js ze  przedpołudnie śledzili 
każ dy  ruch Ceglarka ,  zaaresz towal i  go 
w godzinach popołudniowych.  W  d ro ­
dze do Komisariatu w y k o r z y s t a ł  Cegla-  
rek  momen t  nieuwagi  konwojujących 
go w y w i a d o w c ó w  i rzucił  się do ucie­
czki. Z powodu ożyw ionego  ruchu uli­
cznego,  a przedew sz ys tk iem  dzięki zna­
jomości terenu, wyśl izgnął  się on z oczu 
w y w iad o w co m ,  kt ó rzy  zgubili za nim 
wszelki  ślad. P o  fakcie tym za rzą d zo ­
no gene ra lną  ob ławę.  Kilkugodzinne po­
szukiwania  przv w yda tne j  pomocy mie­
s zkańców  m. Świętochłow ic  wsk aza ły

na ślad zbrodniarza .  Ceglarek,  u j rza­
w szy  policję uciekł na  dach.  Nastąpił  
pościg po dachach,  przypomina jący  
zdjęcia z k ry minalnych  fi lmów. Ceg la ­
rek  zamierzał  skocz yć  z jednego dachu 
przeląkł się jednak widma śmierci  i w o ­
lał wejść do komina,  k tó ry m dotar ł  do  
p .wnicy jednego z do m ó w  w  Ś w ię to ­
chłowicach.  Tuta j  nas tąpi ło ponowne 
a resz t owanie  Ceg larza ,  ca łkowicie  
uczernionego od sadzy.

D opro w ad zo n y  na komisaria t ,  w 
k r z y ż o w y m  ogniu py tań  p rz yznał  się 
Ceglarek do tego,  że skradł  podstępnie 
swej  żonie 35 zł, że bawił  pod szkołą  
w Królewskiej  Hucie,  gdzie rozmawiał  
z d w o m a  dziew czyn ka mi ,  k tóre  o b d a ­
rowa ł  cukierkami .  Nie p rz yznał  się na- 
razie do popełnienia zbrodni  gwa ł tu .

Wedle  s tw ie rd zonych  jednak przez  
policję poszlak nie ulega wątpl iwości ,  
że a r e s z t o w a n y  Ceg la rek  jest  s p ra w cą  
bes tialskiego gwa ł tu .  C eg lar ek ma lat 
26 i od roku jest żona ty .  Aresztowanie  
zwyrodnia lca  w y w o ł a ło  w śród  ludno­
ści ogromne  wrażenie ,  połączone z ży- 
wem uznaniem dla sp ra wno ści  władz 
ś ledczych policji. Ujętv zbrodniarz  nie 
ujdzie surowej ,  ale zasłużonej  kary .

ry  go namówi ł  do dokonania  tej kradzie­
ży.  R an ac h  p rzek ro czy ł  n ieprawnie  
granicę  i miał  zamia r  dokonać jeszcze 
sze regu w łam ań  do mieszkania hand la­
rza B iernackiego i re s t a u ra to ra  Kobica 
w Załężu i d w óch  w łamań  w Katowi­
cach.  Złodzieja os adzono  w areszcie .

Ulotki kom unistyczne.
R oźdzleń-Szopienice w  Katowickiem.  

Dnia 8 bm. znaleziono na terenie huty 
Uteman ki lkanaście u lotek kom uni s ty ­
cznych,  ro z rz uconych  przez  n iewyśle-  
dzonych  dot ychczas  s p r a w c ó w .  Ulotki 
nawołu ją  ro botników do s t ra jku p o w ­
szechnego  i d e m ons t ra cy j  ulicznych. 
Wydame one by ły  przez  górnośląski  ko­
mitet  ko munis tycznej  partji.  (w)

Kradzież z włam aniem .
N lkiszow lec w Katowickiem.  Dnia 10 

bm. nieznani s o r a w c y  weszli  do miesz­
kania J a n a  Dudzika (ul. Sosnow iecka )  i 
skradli  mu płaszcz  z imowy,  kapelusz,  
szalik,  rękawiczki ,  d w a  naszyjniki d am ­
skie, pierścień ś lubny i d ed ek to ro w y  a- 
para t  radjowy,  łącznej  war tości  około 
500 zł. S p raw c a ,  spłoszony  przez  żonę 
Dudzika,  zbiegł  przez  okno.  (p)

Z Kró'. Kuty
M istrzostw o szach ow e 1 ping-pongowe 

hufca harcerskiego.
Król. Huta. W  każdą  sobotę tego 

mies iąca p rz ep ro w a d za  komenda hufca 
w ha r có w ce  111. męskiej  d ru ży n y  h a r c e r ­
skiej im. Dy omzego Czachow sk iego  mi­
s t r z o s tw o  szachow e  hufca. Do mis t rzo­
s t w a  dopuszczono 2 naj lepszych g raczy  
z każdej  drużyny  ora z  cz łonkó w kom en­
dy hufca.  W  r o z g r y w k a c h  prowadzi  
drh.  Ignacy Magiera  z 1. męskiej  d ru ż y ­
ny harcerskie j  z Now ych  Hajduk przed 
Stefanem B urd a  z komendy hufca oraz  
Kanintem z 111. męskiej  druż harc.  przy 
gimnazjum mat . -przyrodniczem.  R ó w ­
nież w ciągu tego mies iąca  jeszcze za ­
czną sie r o z g ry w k i  o mis t r zo s tw o  hufca 
w ping-pongu.  (w)

Jeszcze  Jednego sp raw cę napadu na 
w illę min. Kiedronia ustalono.

Król. Huta. Śledztwo,  toczące  się 
pr zec iw ko  t rzem ujętym sp ra w co m  na­
padu na żonę śp. minis t ra  Kiedronia w 
Siemianowicach  wyk aza ło ,  że w n apa ­
dzie brał  również  udział 19-letni G r z e ­
gorz  Koenig z Wielkich Hajduk,  k tóry  
odsiaduje obecnie karę.  (w

Zawiedziona m iłość powodem  
sam obójstw a.

Król. Huta. Dnia 9 bm. o godz.  20 po­
pełnił  s am obó js tw o  przez  powieszenie 
20-letni E ry k  Bonczyk  z ul. J a n a  7. Zwło 
ki od s taw i ła  do szpi tala miejskiego s t raż  
pożarna .  P o w o d e m  s am obó js tw a  była  
zawiedziona mi łość  (w

Niedziele wolne dla handlu.
Król. Huta.  W  okres ie nadcho dzą ­

cych świąt  wielkanocnych wolno w 
dwie  niedziele,  t. j. 13 i 20 m arca  b. r. 
mieć składy  o tw ar te  i to od godz.  12 do 
godz.  18.

Nabożeństw o dla głuchoniem ych.
Król. Huta. W  niedzielę,  dnia 13 bm.

odbędzie się o godz.  10 nabo żeńs tw o dla 
g łuchoniemych w kapl iczce Siós tr  św.  
Wincentego  a  Pau lo  p rz y  ul. Gimnazjal ­
nej 41.

Zniknęły mu zegary.
Król. Huta. Zegarmis t rzowi  Nawra- 

towi z Ta rn .  Gór  skradziono z poczekal ­
ni 3 klasy d w o rc a  kole jowego w Król. 
Hucie d w a  zegary  ścienne,  k tóre mu od­
dano do n ap raw y .  (w

Zderzenie tramwalu z sam ochodem . 
Król. Huta. Dnia 8 bm. przed połudn. 

na ul. G łowack iego  zde rzy ł  się samo 
chód półc i ęż arow y z t r am wajem,  skut ­
kiem czego samochód w y w r ó c i ł  się n a  
ulicę i zos tał  znacznie uszkodzony.  W y ­
padku w ludziach nie było.  (p

Z Sw ę ochlowickfeso
Rezolucja rady urzędniczej kopalni 

„W olfgang - W awel".
Ruda w Świętochłowickiem.  Z eb r a ­

ni urzędnicy zak ła dó w G w a r e c t w a  W ę ­
glowego hr. Bal les t rema w liczba 120 
osób w dniu 6 m arca  1932 r. po w y s ł u ­
chaniu s p ra w ozdan ia  rady  urzędniczej  
kopalni „Wolfgang - W a w e l "  wn os zą  
jak najenergicznieiązy prot es t  p rzec iw ­
ko zamie rzonemu zamknięciu kopalni 
Wolfgang - W a w e l  pole południowe i 
część  pokładów pola północnego.  Z eb r a ­
ni s twierdzają ,  że m o ty w y ,  k tóre  podaje 
za rząd kopalni,  że kopalnia nie rentuje 
się — nie polegają na faktach i m ożem y 
s łużyć dowodami.  Zatem zebrani i zu r / a  
nizowani  urzędnicy za trudnieni  na tejże 
kopalni w z y w a j ą  w szy s tk ie  związki  za ­
w o d o w e  urzędnicze  przec iw  zachcian ­
kom kapi ta l i s tycznym do podjęcia akcji 
obronnej  w ich zakusach.  W o b e c  powy ż 
szego zebrami urzędnicy w dniu 6 m arca  
1932 r. w lokalu p. F ludry  w z y w a ją  r a ­
dę urzędniczą  do podjęcia wszelkich 
środk ów ,  s to jących  iei do dyspozycji  w 
celu n iedopuszczenia do zamknięcia  
takiego objektu,  jakim jest  kopalnia 
„Wolfgang - W aw el" .  Zebrani  urzędni­
cy s twierdzają ,  że gdyby  zarząd kopal­
ni nie odstąpił ,  jes teśmy gotów s tanąć  
do sam oobro ny  i żądając  wolnej ręki w 
celu samodzie lnego prowadzen ia  kopal­
ni bez d y re k to r ó w  i pomocy p r a c o d a w ­
cy.  G d y b y  wszelkie  wysiłki  nasze t. j. 
s po łecz eńs tw a  nie miały  ża dnego  skut­
ku, w ten czas  j es t eśm y gotowi  wziąć  ca ią  
gospo da rkę  do rąk  swoich i p o p ro w a ­
dzić gospod ar kę  kopalni  na  w łasn ą  od­

p o w i e d z i a l n o ś ć  i ku poży tkow i  ca łego 
o b y w a te l s t w a  i P.<»£stwa Polskiego,  (w)

Komuniści ponow nie chcieli próbow ać  
szczęśc ia .

N ow y B ytom  w Świętochłowick iem .  
Na piątek zapowiedziel i  przyjazd pew ­
nego posła komunis tycznego,  k tóry  je­
dnak  uw aża ł  za s tosowniejsze  nie zja­
wiać  się na terenie Now ego Bytomia .  — 
W p r aw d z ie  ze b ra ły  się grupy  ludzi na 
g łównej  ulicy, k tóre  jednak po p e w n y m  
czas ie rozeszły  się do s w y c h  dom ów  w 
zupe łnym spokoju.  P r z y  tej spos obn o­
ści za leca się zachow anie  równow ag i  i 
spokoju.  Wszelk ie  a w a n t u r y  i zak łó ce ­
nia spokoju publ icznego nie odniosą bo­
wiem ża dnych  skutków,  a s p r a w y  bez ­
robotnych  nie p o p r o w a d zą  ną wła śc iw e  
drogi.  (O

Zaopatrzyli się  w  papierosy.
W ielkie Hajduki w  Święto ch łowick .  

Dnia 9 bm. po południu w łam ał  się nie­
znany s p r a w c a  do mieszkania  W in c e n ­
tego Harazi m a (ul. K ra k o w sk a  129) i 
sk radł  d w a  ubrania  męskie,  1000 sz tuk 
pap ierosów „ R a r y ta s  Sl.“ , 1000 p ł a sk ’ch 
i 100 sz tuk  cyga r ,  łącznej  war tości  oko­
ło 600 zł. '  (P)

B aczność w łaścic ie le  oszczęd n ości!
Łagiewniki w  Świętochłowick iem .  

Kasa oszczędności  i pożyczek  jako na­
s tępczyni  dawniejszej  S p a r r -  und Dar-  
lehnkasse zamie rza  w a lo r y z o w a ć  wsze l ­
kie w k ład y  w m arka ch  niemieck.  p rz ed ­
wojenny ch i późniejszych.  Celem usta­
lenia k w o t  ks iążeczki wp ła t  mają być  
przedłożone do 20 bm. rachm is t rzowi  
Urbachowi  do kontrolowania  i wp.sania 
przel iczonych k w o t  w  zło tych.  K w ota  
w y p ła t  wynosi  przeszło  15 tys ięcy zło­
tych.  (k)

O strzeżenie.
W ielk ie Hajduki w Swię toch łowic -  

kiem. O s t r z eg a  się przed osobą,  k tóra  
chodząc  po do mach w  Wielkich  Hajdu­
kach.  sprzeda je  robótki  ręczne,  powołu ­
jąc się na to, że w y s y ł a  jej s tow.  św.  
Z y ty  w Katowicach.  O św iad c zam y ,  że 
nikogo nie upo w ażn i ły śm y  do sp rz ed a ­
wania  czegokolwiek ani do zbierania 
składek.  S tow . św . Z yty w  K atow i­
cach. (w)

Z Pszczyńskiego
P ożar stod oły  drewnianej.

Jarząbkow lce w Pszczyńsk ie m.  Dn. 
9. bm. około  godz.  23 w ybuch ł  pożar  w 
s todole d rewnianej  F ranciszka  Bierskie-  
go i zniszczył  doszczętnie  s todołę w ra z  
z zapasami  s łomy i siana ora z  inwen ta rz  
rolniczy.  Szkod a wynosi  około 5000 zł. 
W  ąkcji r a tunk ow ej  bra ła  udział  s t raż  
poża rna  z Go lasowic  i kilku funkcj. poi. 
P r z y c z y n y  pożaru  do ty ch czas  nie us ta­
lono. - (p)

Z Rybnlckeęo
Stodoła, siano 1 słom a p oszły  z dymem .

S krzyszów  w Rybnickiem.  Dnia 8 b. 
m. z n iewyjaśn ionej  dot ychczas  p r z y ­
cz y n y  w ybuch ł  pożar  w stodole Ignace­
go Sitka i zniszczył  ją doszczętnie  w ra z  

większą  ilością s łomy i siana oraz  m a­
szynami  rolniczemi.  Szkoda  wynosi  oko ­
ło 3500 zł. (p)

Pożar.
Niewiadom  w  Rybnickiem. Dnia 6-go  

bm. z n iewyjaśnionej  d o tychcz as  p rz y ­
cz y n y  w y b u ch ł  poża r  w wars z t ac ie  
s zew sk im  Augus tyna Małki.  P o ż a r  miał 
zn iszczyć 12 p a r  t r zew ik ó w  nowy ch,  30 
pa r  oddanych  do reparacj i,  7 par  śnie­
g o w c ó w  i około  4 mtr.  skóry ,  łącznej  
war tości  400 zł. P o c z ą tk o w e  docho dz e­
nia w y k a z a ły ,  iż zapodania Małki są nie­
zgodne z p r a w d ą  i w wars z tac ie  znaido- 
wa ło  się jedynie 17 pa r  s t a ry ch  t r zew i ­
ków od danych  do reparacj i.  Zachodzi  
wob ec tego podejrzenie,  iż Małka s«m 
podłożył  ogień w celu uzyskania  kwoty 
asekuracyjnej ,  gdyż w a r s z t a t  ubezpie­
czony był  n a  k w otę  5 500 zł. (p

P ożar domu m ieszkalnego.
Turza w Rybnickiem.  W  nocy na 7 

bm. w ybuc h ł  poża r  na  s t ry ch u  domu 
mieszkalnego górnika  Wince n tego  No­
w a k a  i zniszczył  doszczętnie  dach do ­
mu or az  p e w n ą  ilość s łomy i siana,  a 
ponadto  różne sp rz ęt y  d o m o w e  złożone 
na s t ry chu ,  cz em  w y rz ąd z i ł  szkodę na 
około 8 000 zł. P r z y c z y n y  poża ru  do tych  
czas nie ustalono. (P



Ojciec Święty do wiernych w Meksyku.
W  liście, jaki Ojciec Św . za  pośred­

nic tw em  delega ta  apostolskiego, a r c y ­
b iskupa Ruiz, ogłosił do w ie rn y ch  tego 
nieszczęsnego  kraju, ubolew a Papież  
nad położeniem  Kościoła w  M eksyku, 
k tó re  zam ias t  p o praw iać  się staje się 
co raz  gorszem , p rzy czem  s tw ie rd za  
fakt, że dzisiejszy stan m oże być „po­
czątkiem  usunięcia religji katolickiej i 
usiłowaniem  w prow adzenia apostazji na- 
ro d o w ej“. W  tak pow ażnej sytuacji 
t rzeb a  szukać  ś ro d k ó w  zaradczych .  
P r z y  w ybieran iu  lek a rs tw a  nie może być  
n aw e t  myśli o  obronie zbrojnej. Trzeba 
raczej podjąć się w ykształcen ia  ludu 
chrześcijańskiego, wyrobienia go w  po­
słuszeń stw ie i przyw iązaniu do Ojca 
Ś w ., hierarchji i Kościoła. Dalej należy  
popierać, organizow ać i k iercw ać akcją 
apostolatu w śród najlepszych łudzi 
św ieckich , jest to bowiem  akcja pokojo­
w a, która potrafi naw et w rogów  nawra­
cać  do Kościoła. P rzedew szystk iem  je­
dnak w śród katolików zapanow ać musi 
doskonała spójnia. W y m a g a ć  to będzie 
w y rzeczen ia  się pew n y ch  p ro g ram ó w  i 
idei, o ra z  poddania się p ew n y m  w sk az a ­
niom, k tó re  dla niejednego w y d a d zą  się 
oportun is tycznem i.  Tem w iększą jed­
nak będzie zasługa, im w iększe w y rze­
czen ie się, a B óg niechybnie nagrodzi to, 
podtrzym ując w olność Kościoła w Mek- 
s jk u . Ś c isły  zw iązek  i jedność ludu 1 
duchow ieństw a będzie dla w rogów  Ko­
ścio ła  w idocznym  dowodem  jego siły  i 
zabezpieczy przed stosow aniem  przez 
nich zasady „divide et impera". Nie trze ­
b a  bowiem  zapominać, że tem w iększą  
jes t  p rzem oc i śm iałość w roga ,  im w ię­
k szą  dezorgan izacja  i n iezgoda w śród  
nas ,  im bardziej nie potrafim y poddać się 
dyscyp lin ie  i zo rgan izow ać się.

Biskupi w  sw y ch  listach pastersk ich  
winni p rzy  każdej okazji n aw oływ ać  
w iernych do m odłów , aby B óg w Sw em  
nieskończonem  m iłosierdziu ośw iecić  
raczy ł tych, w  których ręku sp oczyw a­
ła rządy M eksyku. Że jednak m odlitwa 
Sama nie zapobiega czynom , niech bis­
kupi i duchow ieństw o  pouczają lud, a 
zw łaszcza  m łodzież, niech uczą ich nie- 
tylko zasad religijnych, ale uśw iada­
miają także o ich położeniu społecznem  
tak, aby, znając dokładnie naukę i pra­
w a Kościoła, podjąć m ogli skuteczną ich 
obronę. Dopóki burza  trw a ,  niech bis­
kupi, w m iarę możności, unikają zaw ie­
s z a n a  nabożeństw , lecz, w ciąż prote­

stując przeciw  niespraw iedliw ym  za­
rządzeniom , polecając kapłanom uzna- 
n> m przez rząd odpraw ienie nabożeństw  
w  otw artych  św iątyniach . O d y  k ap ła ­
nom  w ypadn ie  re je s tro w ać  się, niech 
to czynią ,  formalnie p ro tes tu jąc  p rzec iw  
temu, u legając jednak  p rzed  siłą. Pro-» 
tes ty  te w  m iarę  m ożności w inny  c z y ­
nione b y ć  publicznie. Unikać należy  
dyskusji na  tem at „m odus v ivendi“ nie- 
tylko dlatego, że  bezpłodnem  jest o m a ­
wianie s p ra w  minionych, ale także d la­
tego, że prow adz i  to do pom ieszania po­
jęć. W iern i m uszą  zd a w ać  sobie sp ra ­
wę, że p raw a ,  k tó re  raz  zosta ły  potę­
pione, są  nadal potępioneml, jeśli zaś  
w ładze  kościelne p rzy jm ują  „m odus v i-  
vendi“ , czynią  to dlatego, że wybierają

zło najmniejsze. „Modus vlvendi" nie 
czyni z  Kościoła niewolnika państwa, 
przeciw nie, daje mu m ożność protesto­
wania przeciw  prawom  niesłusznym  i 
uwolnienia się od nich, skoro to tylko  
będzie m ożliw em . „T ole row anie ,  czyli 
p ros te  i nieuniknione znoszenie p ra w  
n iesłusznych, jest złem  najm niejszem  i 
jes t  dopuszczalne dla uniknięcia z ła  g o r­
szego, jakiem  m ogłoby  b y ć  zaw ieszenie  
nabożeństw , co  w iod łoby  do  rosnącej 
ignorancji i obojętności religijnej, 
jak  rów nież  do stopn iow ego  zaciem nie­
nia i os łab ien ia  zupełnego  w ia ry  i p ra w a  
m oralnego. D la tej racji, skoro  tylko 
okoliczności pozw olą , w łaśc iw em  jest, 
aby publiczne n ab o ż eń s tw a  zo s ta ły  pod­
jęte".

Z życia kół miejscowych Z. 0 . K. Z.

Rekolekcje zamkn e ie  
dla Stow. M odzieży 

Polskie*.
N iezw y k łe  za in teresow an ie się  policji.

W  końcu lutego odby ły  się w Ojco­
w ie rekolekcje zam knię te  osobno dla 
ch łopców , osobno dla dz iew czą t,  u rzą ­
dzone s ta ran iem  Z w iązków  S io w a rz y -  
szeń M łodzieży Polskiej Męskiej i Żeń­
skiej diecezji kieleckiej, dla d ruhów  i d ru ­
hen. P ie rw sz e  te rekolekcje zam knięte  
Ściągnęły do O jcow a około 250 młodzie­
ży s tow arzyszone j .  J ak  głębokie w ra ­
żenie w y w a r ły  one na uczestnikach, 
św iadczą  w zrusza jące  listy z róż rych 
zak ą tk ó w  diecezji, k ióre  nap ływ a ją  do 
hiura Z w iązków  S. M P.

P rz y  tej sposobności zano tow ać  mu. 
Sim y  dość dziw ne i n ieoczekiw ane zain­
teresow anie się rekolekcjami p o w y ższe-  

ze strony policji państw ow ej, k 'ó ra ,  
| a k nam donoszą, szczegó łow o w y p y tu ­
je by łych  reko lek tan tów  i ich ro d z ^ ó w ,
0 czem  m ów iono na naukach, kto m ówił. 
Za czyje p .eniądze się to o d b y w ało  : t. p.
1 rudno się łudzić nadzieją, że z a in t i re -  
sow am e to w ynika z uczuć kaiolickich 
hm kcjonarjuszów  P .  P . p ragnących  ze ­
brać  informacje dla zorgan izow ania  
Własnych rekolekcyj tego rodzaju. O 
ileż ła tw iej  i prościej by łoby  w tym  w y ­
padku zw róc ić  się do odnośnych  w ładz  
duchow nych, k tó reb y  napew no  pom ocy 
swej z g łęboką  radością  udzieliły.

W ielki Chełm w  P szczyńsk iem . W  
dniu 4 m arca  rb. o dby ło  się m iesięczne 
zebranie  m ie jscow ego  koła Z. O. K. Z., 
ma k tó rem  o m aw iane  b y ły  s p ra w y  po­
pierania w y tw ó rc zo śc i  rodzimej, nie­
bezp ieczeństw o  g ro ż ące  w a rs tw ie  rz e ­
mieślniczej z racji b u d o w y  fabryki obu­
wia „ B a ta“ w Chełm ku o raz  sp ra w y  pro 
pagandy w a rz y w n ic tw a  w  dolinie W i­
sły - P rze m sz v .  Z ebraniu  p rzew o d n i­
cz y ł  p. p rezes  M orkisz.

Studzienice w  P szczy ń sk iem . W  u- 
biegłą niedzielę o dby ło  sie zebranie  miej­
sco w eg o  koła Z. O. K. Z. w  S tudzien i­
cach  pod p rzew o d n ic tw em  p rezesa  Jan a  
Figołuszki i p rzy  obecności 24 cz łonków . 
Na porządku obrad  o m aw iane  b y ły  spra  
w y  p rzydzie lan ia  P rzy b o ró w  szkolnych 
dla dzieci robo tn ików  z wolnych kuk­
sów  oraz  uchw alone zos ta ły  rezolucje, 
w z y w a jąc e  za rząd  p o w ia to w y  Z. O. K. 
Z. w P szczy n ie ,  aby  podjął s ta ran ia  za 
p rzy w ró cen iem  ja rm a rk ó w  k ram n y ch  
w P szczy n ie .

G ołkow ice w  Rybnick iem . W  w y n i­
ku o d czu w an e j  o d d ąw n a  p o trzeby  o ż y ­
w ienia  działalności antyniem ieckie j w 
G ołkow icach , m ie jscow e o b y w a te ls tw o  
zw o ła ło  na dzień 6 m arca  rb. zebranie 
organ izacy jne  m iejscow ego koła Z. O. 
K. Z. Zebran ie  zagaił  p rezes  p. naucz. 
R adecki,  iako p rzew odn iczącego  w y ­
brano  se k re ta rz a  po w ia to w eg o  Z. O. K. 
Z. p. Ł ojka z R ybnika. P o  przem ów ieniu  
s ek re ta rz a  p o w ia to w eg o  rozw inęła  się 
dyskusja ,  w  k tórej ogół m ó w có w  w y p o ­
wiedzia ł się s tan o w czo  za  ożyw ien iem  
działalności Z. O. K. Z. Z w raca ją c  się 
zw ła szcza  pod ad resem  inteligencji, aże ­
by  ta pom ogła w alce  robotniczej w  p ra ­
cy  o św ia to w e j i w  w alce  z nalotem i 
zakusam i n iem czyzny . Na zebraniu  tem 
w y b ra n o  now y  za rząd  w  sk ładzie :  pp.: 
Antoni Radecki prezes, za s tęp ca  Antoni 
Balcar. s ek re ta rz  Je rem ia sz  Półchłopek , 
zast. sekr.  Józef Bakar ,  skarbn ik  B e r ­
nard  Szyrm eizen .  (w

Dział handlowy.
G iełda pieniężna w W a rs z a w ie

z dnia 11 m arca 1932 r.
Dolar am erykański 8.89“/to zł. Fant sztirlin -

gów angielskich 32.84 zt. 100 franków francu­
skich 35 zł. 100 koron czeskich 26.35 zt. 100 fran­
ków szwajcarskich 172.47 zt. 100 guldenów ho­
lenderskich 358.45 zt. 100 lei rumuńskich 5.34 zt.

G iełda zb o żo w a  w Poznaniu  
z dnia 10 marca 1932 r.

Notowano w handlu hurto-wym przy odbiorze 
ładunków wagonowych za 100 kg: Żyto 23,25 
24.00. Pszenica 24.00—24,75. Jęczmień przemia­
łowy 20.50—22,50, browarowy 23,75 —24,75 — 
Owies 20,25—20,75. Mąka żytnia 65 proc. 35,75 
do 36,75, pszenna 65 proc. 37—39. O tręby ży­
tnie 14.50— 15,00, pszenne 13,75— (4,75, pszenne 
grube 14,75—15,75, Rzepak 32—33. Gorczyca 30 
do 35. W yka latowa 22—24. Groch Wiktoria 23 
do 26, Folgera 3(J—34. Peluszka 23—25. Łubin 
niebieski 12—13, żółty 16—17. Usposobienie spo­
kojne.

C eny ta rg o w e w  K atow icach
z dnia 10 marca 1932 r.

Masło wiejskie funt 2.00—2,20 zt., masło mle- 
czarniane funt 2,20—2,30, jaja 8—10 sztuk za 1 
złotego, twaróg funt 0.50—0,60. mleko łttr 0.34 
do 0,36.

Mięso: wieprzowe funt 0,60—0,75, kotlety 
funt 0,80—0,85, wołowina funt 0,60-4),80, cielę­
cina funt 0,60—0,90, osierdzie i poślednie mięso 
funt 0,30—0,50, okrasa świeża funt 0,80—0 90, 
okrasa wędzona funt 0,80—1,00, mięso wędzone 
funt 0,90—1,20, łój funt 0,60—0,70, smalec funt 
1,00— 1,20.

Jarzyny: kapusta funt 0,20—0,40, kapusta 
modra funt 0,25—0,35, marchew funi 0,10—0,25, 
cebula funt 0,25—0,30, selery funt 0,30—0,40, 
1-H’klew funt 0,10-0,20, kapusta brukselska funt 
0.80—1,00, kartofle 1 centnar (100 funtów 4.75 
de 5.00, kartofli za 1 złotego 16—18 funtów.

Owoce: jabłka funt 0,25-1,30 śliwki suszo­
ne funt 0,70—1,10, cytryny sztuka 0,10—0,13. po­
marańcze sztuka 0,60—0,75

Drób: giłębie sztuka 0,70—1,20, kury 2.50 do 
4.40. kaczki 4,00 -6,00, gęsi 6,60 9,<K), gęsi tu­
czone funt 1,20—1,50, gęsi smalec funt 2,00—2,25.

U rzęd o w e sp raw ozd an ie komisji 
n otow an ia  cen

na Centralne] Targowicy w Mysłowicach 
dnia 7. Ul. 1932 r.

Na centralna targowice w Mysłowicach spę­
dzono od dnia 1—7 marca 1932 r. 716 szt. bydła, 
2339 szt. świń, 132 szt. cieląt. Razem 3187 szt. 

gwlerząb

Płacono w dniu 7. III. br. za 1 kg żywe] wagi 
za: (ceny loco targowica łącznie z kosztami 
bendlowemi):

Bydło: Woły: pełnomięsiste, wytuczone 70 
do 85 gr, młode, mięsiste, mewytuczone 1 starsze 
wytuczone 60—69 gr, miernie odżywione, młode, 
dobrze odżywione starsze 50—59 gr. Stadniki: 
pełnomięsiste, wyrosłe najwyższe] wartości rze­
źnej 62—75 gr, pełnomięsiste młodsze 54—6 » gr, 
miernie odżywione młodsze I dobrze odżywione 
starsze 45—53 gr. Jałówki i krowy: pełnomięsi. 
ste, wytuczone Jałówki, najwyższe] wartości 
tzeźnej do lat 7-mlu 60—75 gr, starsze wytu­
czone krowy i mniej dobre młodsze krowy : ja ­
łówki 50—59 gr, miernie odżywione krowy ja­
łówki 40—49 gr. licho odżywione krowy i ja­
łówki 35—39.

Cielęta: średnie tuczone cłelęta 1 najprzed­
niejsze ssaki 60—70 gr, mnie] tuczone cielęta I 
dobre ssaki 50—59 gr, liche ssaki 40—49 gr.

Świnie: tuczone ponad 150 kg żywej wagi 
100—112 gr, pełnomięsiste od 120—150 kg żywe] 
wagi 88—99 gr, pełnomięsiste od 100—120 kg 
żywe] wagi 77—87 gr, pełnomięsiste (bekony) 
od 80— 100 kg żywe] wagi 70—76 gr. Pr<ebleg 
largu: W sprzedaży świń i bydła spokojny. Ten­
dencja stała.

Kronika gospodarcza.
Nie b ęd ziem y w y w o z ić  w ęg la  do 

Danji,
Do Katowic nadeszła telegraficzna wiado­

mość, że państwowy bank duński z dniem 1 
kwietnia br. wstrzymuje pokrycie dewiz na wę­
giel z Polski. Zarządzenie to równa się w strzy­
maniu wywozu węgla do Danji.

Za sw ó j ty toń  Ju gosław ja  kupuje 
w  P o lsce  sprzęt te lefon iczn y.

W ostatnich dniach podpisano w Belgradzie 
umowę w sprawie zakupu przez Polskę tytoniu 
jugosłowiańskiego na zasadach wzajemnych. 
Rząd jugosłowiański zobowiązał się do zakupu 
w Polsce w określonym tenninię artykułów 
przemysłowych in. m. aparatów i sprzętu te>e- 
fonicznego i telegraficznego, w granicach na­
szych zamówień tytoniowych.

O bniżka d ysk on ta  w  N iem czech
Bank Rzeszy obniżył w dniu 8 b. m. stopę 

dyskontową z 7 na 6 procent, stopę lombardo­
wą zaś z 8 na 7 procent. •
» o  ♦ <j> ♦ <p> ♦ o  ♦ o  •  <> * O *  O *  O * 0 * 0  *

Popim] p r a y s !  rodzimy 
a nasz m i  t a o i M n m

TEATR I SZTUKA.
TE A T R  PO LSK I W  K ATO W IC A C H . 

P ier w szy  koncert w ła sn y  p ianisty  
Szafranka w  R ybniku.

Miasto Rybnik żyje w  oczekiwaniu kon­
certu znakomitego pianisty, który odbędzie 
sie w czwartek, dnia 17 m arca w sali białej 
Hotelu Polskiego. Pan Szafranek po ukoń­
czeniu swych studjów muzycznych rozpo­
cznie turnee koncertowe najpierw na Ślą­
sku a później także w innych miastach Pol­
ski. — Pierw szy koncert taki odbędzie się 
właśnie w naszem mieście. Obowiązkiem 
obywateli miasta i powiatu jest, ten pierw ­
szy występ poprzeć licznym udziałem, bo­
wiem p. Szafranek posiada rzadko spoty­
kany talent i ma wszelkie dane po temu, 
że wybije sie do rzędu najprzedniejszych 
pianistów Polski. Bilety na koncert wcześ­
niej nabyć można w  księgarni p. Basisty 
oraz w składzie p . Steuera.

*
R E P E R T U A R :

Sobota, dnia 12. bm.: „Noc w  Sebastiano" o 
godz 19,30. :

Niedziela, 13 .bm.: „Koncert M. Orłowa" o
godz, 12 w południe.

Niedziela, dn a 13. bm.: „Krysia Leśniczan­
ka" o godz. 15,30.

Niedziela, 13. bm.: „Noc w  Sebastiano'* o
godz. 19.30.

W torek, 15. bm.: ,C loc’o“. przedstawienie 
popularne o godz. 19 30.

TEATR POI.SKI NA PROWINCJI:
Niedziela. 13 bm. ..Hiszpańska Mucha" Bie'- 

szowice o godz. 19.30.
Poniedziałek, dnia 14. bm.: „CtocV>“ w  Świę­

tochłowicach o godz. 19.30.

REPERTUAR KINOTEATRÓW :
Kino Capitol (Wielka sala): „Graj cyganie".

(Nowa sala): „Zemsta szaleńca".
Kino Casino: „Romans".
Kino Rialto: „Klątwa Rodu M andarynów".

Sprawy towarzystw.
K alendarzyk zebrań Z w . p oszk od o­

w a n y ch  u ch o d źcó w  śląskich .
Sobota, dnia 12 marca 1932 r. 

Radzionków-Rojca. Walne zebranie o godz. 
(6 w lokalu p. Gruszki w Rojcy.

Niedziela, dnia 13 marca 1932
Katowice. Zebranie filiji Związku poszkodo­

wanych uchodźców śląskich Katowice-Centrum 
o godz. 17 w loka'u ..Pod latarniami", ul. Szo­
pena 8.

Kalendarzyk zebrań Zw. Zaw. Rob. 
Przem yślu  G órniczego Z. Z. Z.

Niedziela, dnia 13. marca 1932 r.
Kochłowlce. Waine zebranie o godz. 14 w  

lokalu p. Rekitsa.
Kosztowy. W alne zebranie o godz. 15 w lo­

kalu p. Haśnika.
Ruda Si. Zgromadzenie robotnicze o godz. 15 

w sali Domu Narodowego.
Bykowina. Zebranie górników o godz. 16 w  

lokalu p. Zgryska.
Giszowiec. Zebranie zarządów grup o goda 

10 w  lokalu p. Heczkiego.
Katowice-Centrum. Zebranie górników o g a­

dzinie 14 w  lokalu p. Rzychonia,
Katowice-Brynów. Zebranie górników o go­

dzinie 10 w lokalu p. Rzychor.ia.
Czerwionka. Wiec o godz. 16 w lokalu p. 

Hudnego.
Siemianowice. Zebranie górników o godz. 15

w, lokalu p. Piszczyka.
Brzeziny Śl. Zebranie górników o godz. 14 W 

lokalu Pawlocki.

Kalendarzyk zebrań Związku Zawodo­
w ego  M etalow ców  Z. Z. Z- 
Niedziela, dnia 13. marca 1932 r.

Chropaczów. Zebranie Związku Zawodowe­
go Metalowców odbędzie się w lokalu p. No- 
rasa o godz 2 po poi.

Król. Huta. Zebranie Związku Zawodowego
Metalowców odbędzie się w lokalu p. Poszka, 
ul. Gimnazjalna o godz. 10 przed południem. — 

Czarny Las. Zgromadzenie wszystk. człon­
ków organizacji prorządowych odbędzie się w  
niedzie'ę dnia 13. marca 1932 r. o godz. 3 po 
południu w sali p. Sikorowei w Czarnym Lesie. 
Na powyższe zgromadzenie zaprasza się człon­
ków organizacyi protządowych z Nowego By­
tomia, Czarnego Lasu i Bielszowic-Pniaków. 
Przemawiać będą przedstawiciele Związku Zw. 
Zawodowych, Związku Powstańców Śląskich, 
Tow arzystw a Polek i innych tow arzystw . Na 
porządku dziennym protest przeciw redukowa­
niu robotników Polaków w hucie „Pokój". — 
Wstęp na salę za okazaniem legitymacji danego 
Związku. O liczny udział uprasza
Sekre arjat Okręgowy Związku Zawodowego 

Metalowców Z. Z. Z. w K ato ..‘.each.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego I 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula —< 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo Oaz*t<
Spółka z ogr odp., Katowice, ul. św. Stan,sła­

wa 4, tal. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. cdft

Katowice. Batorego 2, teL 87&



SPORT.
Niedzielne mecze piłkarskie.

Policyjny K. S. ------  1. F* C.
Spotkanie pow yższe rozeg rane  zostanie w  

K atow icach na boisku Pol. K. S. i zapow iada się 
bardzo in teresująco. (L)

S łow ian — A. K. S.
Mecz tych dw óch d rużyn  odbędzie się  na 

boisku AKS. w  Król. H ucie. Kto zw ycięży  — 
trudno przew idzieć, gdyż obie d ru ży n y  znaj­
du ją  się w  rów nej formie. (L)

Śl. T. Ł. Katowice —  T. E. V. Cieszyn.
W  dniu 13 m arca  t. j. w  niedzielę o godz. 

12.30 w  południe, odbędzie się  w  K atow icach na 
sztucznym  to rze  m ecz o m istrzostw o  G órnego 
Ś ląska pom iędzy dotychczasow ym  m istrzem  
Ś ląska S. T . Ł. a m istrzem  k lasy  B  T eschner 
E islauf-V ereiu z C ieszyna. ' W obec w ysokiej 

‘k la sy  jaką rep rezen tu ją  oba czołow e zespoły  
hokejow e na Śląsku należy  spodziew ać się g ry  
Stojącej n a  w ysokim  poźiomie, tem bardziej, że 
chodzi o w ielką staw kę, —  ty tu ł m istrza  G ór­
nego "Śląska. Zw ycięzca pow yższego  spotkania 
stan ie  do boju w  m istrzostw ach  Polski. C eny 
biletów  1 z ł i 50 gr. W  raz ie  zupełnej odw ilży 
pow yższy  m ecz odbędzie się w ieczorem  tego 
sam ego dnia.; (L)

Rozgrywki ping-pongowe w  Nowych 
Hajdukach.

R uchliwe SM P. „G w iazda" Nowe H ajduki 
•rządz iło  w ub. niedzielę w  sali g im nastycznej

Obrady nad rozwojem turystyki.
W  W arszaw ie  odbył się do roczny  zjazd Zw. 

Polskich T o w arzy stw  T urystycznych . Na zjeź­
dzi e  uchw alono m. In. p rzyjm ow anie d o  tow a­
rzy stw a  ty lko organizacyj o ch a rak te rze  ściśle 
tu rystycznym , z w yłączeniem  przedsięb iorstw , 
oraz tow arzystw , k tó rych  członkow ie upraw ia­
ją tu ry s ty k ę  jedynie ubocznie. P onadto  posta­
nowiono zw rócić się do rządu z projektem  prze 
kształcen ia  istniejącego obecnie w  m in isterstw ie 
robó t publicznych refera tu  do sp raw  tu ry s ty cz ­

nych na sam odzielny P ań stw o w y  U rząd T u ry ­
styczny , o ra z  zdecydow ana zabiegać o  op raco­
w anie u staw y  w  sp raw ie  ochrony  praw ne] dróg 
i znaków  tu ry stycznych . D elegaci w szystk ich  
tow arzystw  tu ry stycznych  w ypow iedzieli się 
jednom yślnie za op racow anym  przez zw iązek 
pro jek tem  ustaw y o popieraniu tu ry styk i, k tó ry  
złożony został m inisterstw u robót publicz­
nych. (w)

wielki d rużynow y turniej ping-pongow y o na­
grody. SM P. C horzów , d rużynow y m istrz Ślą­
ska na rok 1932, po kilku dotkliw ych porażkach 
w ycofał się z turnieju. P ie rw sze  m iejsce a tern 
sam em  nagrodę zdoby ła  d ru ży n a  ZHP. O rze- 
gów po lasow aniu z SM P. Prom ień, gdyż obie 
drużyny  zdobyły  jednakow ą ilość punktów . — 
T rzecią  1 czw artą  nagrodę zdobyły  .po losow a­
niu C hristl. G ew erks. i J. K. St., H edwig. L icz­
nie zebran i w idzow ie w zachw yceniu podziwiali 
spraw ną i sp ręży s tą  o rgan izację  turnieju. — Na 
zaw odach by ł rów nież obecny m istrz Ś ląska w 
ping-pongu p. K orhanger.

Harcerski turniej piłki siatkowej 
w Król. Hucie.

W  tych  dniach odbył się w  sali gimmaśty- 
cznej p rzy  M iejskim Insty tucie K ształcenia 
H andlow ego w K rólew skiej Hucie harcersk i 
turniej piłki siatkow ej p rzy  udziale 3-ch  drużyn  
i to : I. Męskiej D rużyny H arcersk iej, II. Mę­
skiej D rużyny  H arcersk iej p rzy  Gimnazjum

Klasycznym  o raz  III. M ęskiej D rużyny  H arcer­
skiej p rzy  Girnn. Mat. P rz y r . W  pierw szym  
m eczu III. M. D. H. bije po przekonyw ującej 
przew adze II. M. D. H. 35:15. W  następnym  
meczu ta  sam a d rużyna  bije bez zbytniego w y­
siłku I. M. D. H. w  stosunku 23:12. T rzeci w re­
szcie meCz m iędzy II. M. D. H. a I. M. D. H. 
został p rzy  stanie. 6:5 d la  p ierw szych  z niezro 
zum ialych pow odów  przez  opiekuna jednej z 
d rużyn  p rzerw an y .

Sensacyjna porażka mistrzyni świata 
- Soni Henie.

O statn io  odby ły  się w  Filadelfii w ielkie po­
pisy łyżw iarsk ie  w  jeździe sztucznej. W  zaw o­
dach tych  w zięła rów nież udział k ilk a k ro tn a ! 
m istrzyni św iata  no rw eżka Sonia Hemie. U leg ła ! 
ona tam  m ało znanej w  św iecie sportow ym  | 
Szw edce H ulstheen. P o rażka  Sonie H enie od 
mało znanej H ulstheen w yw ołała  w  św iecie 
sportow ym  w ielką sensację . (L)

Kronika radiowa.
Przeciw dekadencji w  radjo.

K ardynał 0 ‘ConneI, a rcyb iskup  B ostonu i 
dziekan hierarch ii katolickiej w  S tanach  Zjed­
noczonych Am. Półn., w ygłosił niedaw no p rze­
m ówienie, w  k tórem  w o s try  sposób napiętno­
w ał n iezdrow ą dekadencję w  program ach- ra ­
diow ych, o b jaw iającą  się w  od tw arzan iu  pio­
senek i audycy j tea tra lnych  1 kabare tow ych . 
N iesm aczne i nudne słow a do niem ożliw ych i nie 
m uzycznych m elodyj w tych piosenkach św iad­
czą, że ludzie tw orzący  i o d tw arza jący  je mało 
ze sztuką m ają wspólnego. Jeśli rad jo  ma p o . 
daw ać m uzykę, niech to  będzie  m uzyka p raw ­
dziw a, nie bezw artościow a, niem oralna i bez­
bożna tandeta . W e w spółczesnym  tea trze  g ry ­
wa się sztuki, k tó re  zupełnie nie zasługują na 
to, aby  je d rukow ać i produkow ać, a k tó re  na­
tom iast w iele p rzyczyn ia ją  się do degeneracji 
społeczeństw a. N iedaleko sto ją one od kabare­
tów  i lokali nocnych, a ci, co  je  popierają, 
w spółw inni są ogólnej depresji w  św iecie, są to 
bowiem ci, dla k tórych  pieniądz i ja sk raw y  m a­
terializm  jest w szystkiem .

M ow a kardyna ła  0 ‘C onnela zy ska ła  po- 
w szechne uznanie, w ychodzące daleko poza 
sfery  katolickie. I w  A m eryce odczuw a się bo­
wiem, że rad jo  nie m oże służyć g a rs tce  deg e . 
nera tów , chcących  przew odzić zdrow em u w 
gruncie rzeczy  społeczeństw u.

Uwagi ks. kardyna ła  m ożnaby zastosow ać I 
do produkcy] Polskiego R adja.

Czy jesteś członkiem  Z. O. K. Z.?

Czy choroby płucne są uleczalne?
Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, długotrwatem zachrypnięciu,
winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. Dr. GUTTMANN, b. naczelny 
lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi natu­
ralne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za 
darm o i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem  dokład­
nego adresu do: P U H L M A N N  O  C o .  B E R L I N  7 S 2  M U g g e l s t r a s s a  J 5 - M a

Okazja Świąteczna!
N a zbliżające się św ię ta  firm a „Polski T o­

w ar" postanow iła w ysłać w iększą ilość kom ple­
tów  tow aru  o p ierw szorzędnej dobroci po ce­
nach ściśle fabrycznych .

T ylko  za zł. 18,— 
w y sy łam y : 3H  m etra  jedw abiu z połyskiem  
„C rep S a tin " na śliczną suknię dam ską (kolor 
w edług żądania), 1 pullow er dam ski czysto  je ­
dw abny w pięknych żakardow ych  w zorach i 
najm odniejszym  fasonie, 1 koszulę dam ską z dc- 
brego białego płótna haftów , „ręczne toledo".
1 iparę parę  m ajtek z b iałego p łó tna stosow an. 
do koszuli w  dobrym  gat., 1 biustonosz z pope- liny jedw abnej w  w szelkich kolorach, 1 parę 
rękaw iczek  darnsk. letnich w  gat. „F ildecosse".
1 ko łn ierzyk  dam ski z jedw abnej „C rep  G eor- 
getrty" pięknie p rzy b ran y  stosow ny do sukni. 1 
parę  pończoch jedw abnych (kolor wg. życzenia) 
i 3 chustki ba ty s tow e białe lub kolorow e. To 
w szystko  razem  w ysy łam y ty lko za zl 18,—. 
K oszta p rzesy łk i zl 2,50 płaci kupujący.

T ylko za zł 23,50 
w ysyłam y: 1 sztuczkę płótna białego, 17 m tr. 

w  dobrym  gat. na bieliznę w szelkiego rodzaju. 
1 obrus duży kolorow y w  pięknych żakardów , 
kw iatach . 4 mitr. heringsbonny (dym ki) białej w 
w ybór. gat. n a  2 p a ry  kalesonów , 1 p rześc ie­
radło  białe z kantam i pełnej dług. i szerokości, 
4 m tr. płótna ręcznikow ego w aflow ego na trzy  
długie dobre ręczniki, 3 tuziny guzików  do bie­
lizny i 1 paczkę igieł. K oszta p rzesy łk i zł 3,25 
płaci kupujący.

T ylko  za zł 30,50
w ysy łam y : 1 ubran ie  m ęskie gotow e bostonow e 
w kolorze czarnym  lub g ranatow ym  z dobram i 
dodatkam i (podać nr. ubran ia), 1 koszulę m ęską 
zefirow ą p rasow aną z 2-m a kołnierzykam i w 
m odnych żakardow ych  w zorach  (podać nr. koł­
n ierzyka), 1 parę  kalesonów  z b iałej dym ki w 

•dobrym  gat., 1 k ra w a t jedw abny w  m odnych 
■deseniach, 1 parę  skarpetek  „M acco" bardzo 
m ocnych i 3 chustk i białe z obw ódkam i. — To 

( w szystko razem  w ysy łam y  ty lko za zł 30,50. 
Koszta p rzesy łk i zl 3,— płaci kupujący.

W ym ienione kom plety  w ysy łam y  za zalicze­
niem pocztow em , po o trzym aniu  listow nego za­
m ówienia. W  razie niespodobania się tow aru, 
przyjm ujem y z pow rotem  i pieniądze natych­
m iast zw racam y. Zam ów ienia prosim y adres.: 
POLSKI TOW A R. Łódź, sk rzynka poczt. 208.

U w a g a !  Na żądanie w ysy łam y bezpłatnie 
cenniki na w szelkie to w ary  z ogrom ną zniżką 
cen.

1 l i p w  Walne Zebranie (
=  naszej spółdzielni odbędzie się w czwar- =

tek,' dnia 17-go bm . o  g o d ż . T& (3 pópóT.) 5
r  w lokalu bankowym przy Dl- T f rB9* E

górskiej 4. —  B ih n s i rach. zysków i S
Ę strat wyłożone w lokalu bankowym. =

E Bytom, w marcu 1932 r. S

1 Bank Ludowy - Volksbank, Sp6łdz.Z3p.zn.oiIp. |
Weber Zarząd: Dumbiowski E
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100.- zł.
Hoże każdy t e  M u  zarob i

kto udowodni, że w Sosnowcu są 
płaszcze dam skie lub konfekcja m ę­

ska tańsze niż w firmie

Konfekcja"* •

idTO W iC E. Marszałka P iM M e g o  (3 .
kapelusze i ubawie w cenie fabrycznej.

Dywany Żywieckie
są najlepsze I

Dywany orientalne, dywany kościelne i 
obrazow e. D ywany stylow e i reklam owe itd.
W ykonanie ręczne z gwarantowanej czystej wełny 1 
Ceny fabryczne i dogodne warunki. Stały wybór 

na składzie.

„Persia” Żywiec
O ddział KATOWICE,  Gliwicka 10.

Telefon 24-42.

j e s t  lepsze  

Jedyny w ytw órca:

Nie dajcie s*e nabrać!
Kupujcie tylko w firmie „Chronometre 

Warszawa, Graniczna 12. b.
szwajcarski zegarek 

J t r  syst. . A n k i e t *  z 
j lS  wieczn. szkłem i 10 
J J  letnią gwarancją wy- 

reg. do minuty, 2 
szt. zi. 8.25 lep. gat. 
z ameryk. złota du- 

Zam. ble 4 .95,9.50, z ś wie- 
« n\ cąc>m cyferblatem i 

U  UJ wskaż. 7.25, 8.—
Extra płaski na ka­
mień. tantaz. 12, 15, 

kryty z trzema kopertami 10.—, 12.—, lo .—, 20.— 
Z5. - .  Damski lub męski na rękę 11.—, 14.— 19.— 
Dewizki amer. złota 1, 3, 5, z 1 rewolwerem dz. 
syst. .Browning* U, P. Nr. 2341 i 50 naboi tylko 
1.75. Wysyramy na listowne zamówienia pocztą, 

W razie niespodobania się zwiacamy pieniądze.

Ubrania
z m aterjalów  w łasnych  i pow ierzonych w yko­

nuje w edług najnow szej mody 
W ojciech S am arzew ski, m istrz  kraw iecki, 

Król. Huta, ul. W olności 76, parter.
Krój i robota p ierw szorzędna. Ceny przystępne 
U brania z pow ierzonego sukna od 60,— zł. — 
Na ty cze n ie  p rzychodzę z próbkam i do domu.

I *ozne

W różby! Jasnow idze­
nie! N ieomylne, na. 
tchnione przepow ie­
dnie listow ne. Najdo- 
kk’admejiszy horoskop 
zaoczny. — O kultyzm , 

daktyloskopia, „T asz- 
la r“ , grafologja. Odpo­
wiedzi pisze zahypno- 
ty row ane  tncdjum. Mi 
łość, bogactw o, praca 
w ygrane, k rzyw dy . 
P rz y s ła ć  dak ty lo g raf 
(a tram en tow ą odbitkę 
dużego palca lew ej rę­
ki na pap ierze). Opi­
sać stan  rodzinny, 
wiek. T ysiące  podzięko­
w ań. Zaliczeniem  5. 
(opłacone zgóry  4.— i 
W arszaw a , W iśniow a 
55, Okultysita Donalda
C ałą bibliotekę dzieł na­
ukow ych zastąp i ci na 
sze dzieło. P rzekonaj 
się! Żądaj prospektów  
Panie — dogodne w a­
runki nabycia.' Każdy 
może nabyć- P isz : „K 
szonkow a Encyklope­
d ia  . P o p u larn a"  Kra 
ków , Józefitów  10.

fyllrezpieczenie 
od szkodtj

!  5* g r o s z yza

Tak - coś takiego istnieje 
naprawdę! Bo jeśli Szan. 
pospodyni zapłaci na fun­
cie mydła 15 groszy więcej, 
otrzyma Pani zato to słyn­
ne dobre, prawdziwe my 
.Ko Z I ontay z pralk 
a największa, nieskonc 
nowana fabryka mydła w Pc 
see ręczy Pani z a: oz:
stość, łagodność i wydaj' riość t e g o  p i ę k n e g o  m y d ł a ,

Może, Pani i tych 15 groszy 
-zaoszczędzić*-jeśli Pani 
kupi .tanie*, niez; 
mydło, lecz w taki spo 
można ewentualnie zni: 
czyć sobie bieliznę 
100 złotych i więce 
Przezorne gospodynie ni 
oszczędzają jednak nigd 
na niewłaściwem miejscu,

m y d ł o  z p r a l k ę

Eryk A. K ołłontay. Fabryka chem iczna, 
K atowice - Brynów .

Złoty medal n«. W ystaw ie w Katowicach 1927.

D arm o! (do m aja). Nie 
ocenione recep ty , p ró ­
by, przeciw  piegom, 
łysinie, zlej cerze . A- 
d reso w ać: W arszaw a,
M atulew iczow a, W iś­
niowa 55.

Zioła lecznicze według 
przepisów  staw nych  le 
k arzy  p rzeciw  choro­
bom żołądka, kiszek, 
.pluo. nerw ów , w ątro­
by, nerek , pęcherza, 
hem oroidom , upław om  
obstrukcji, kam ieniom  
żółciow ym , ' kaszlow i, 
astmie^ błędnicy, skle 
roziie, artre tyzm ow i 
reum atyzm ow i etc- Ża 
dajcie bezp ła tnej bro­
szu ry  pouczającej!!! 
A dres: Liszki — Ap­
teka.

Wol e posady

Agenci potrzebni do 
sp rzedaży  w prost k o n ­
sum entom  artyku łów  
pierw szej po trzeby  
na K atow ice i okolice 
— p rzesz ła  40 w zorów  
kaucja w ym agana. 
„W ik to ria" , K atow ice 
Moniuszki 3.

P r a t a ł  0 J a  w s i / i t ż J c h l

WIlDZAl
„K ieszonkow a E ncyklopedia Popularna"

oto dzieło, k tóre  na 2030 stronach  druku petitem  
obejm ie ca łokszta łt w szystk ich  w iadom ości i in­
form acji z życia codziennego — bogaty i pow a­
żny m ateria l naukow y — k tó ry  zastąpi cały  sze­
reg dzieł naukow ych i odpow ie każdem u na 
w szelkie py tan ia  natu ry  naukow ej, literackiej, 
społecznej, politycznej i gospodarczej.

W skaże każdem u drogę do celu! Kupić po­
winien i może każdy! Cena niska — na sp ła ty ! 
Żądajcie p rospek tów : „K ieszonkow a Encyklo­
pedia" K raków , Józefitów  10. (Poszukujem y 
zastępców ).

/W W V N /N /W V W ^ V S * ,W V W V W W W W >

R ozpow szechniajcie 
n asza  gazetę!

Licytacja
3 sam ochodów osobowych, a to :

1 sześcioosobowego m. „Buick*
1 czteroosobowego m. .O verland*
1 sześcioosobowego m. „Opel* 

odbędzie się w dniu lo-go m arca 1932 
o godzinie 12-tej w garażu p. Rokusa 
Załężu, przy ulicy W ojciechowskiego

Naczelnik Urzędu:
(—) Her z

r.
w

4 9 .


